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Zamordowanie prezydenta Francji
Dnia 13 maja utb. >r. ówczesny prezydent 

Senatu Paweł Doum-er wybrany zcstał pre­
zydentem republiki francuskiej. Kontrkandy- 
daitem jego był Arystydes Briamd, który tylko 
wskutek zdrady swych „przyjaciół” uległ nie­
znaczną większością. Od tej Męski Briand stał 
się innym człowiekiem; zaczął chorować 61 
w niespełna rok potem umarł, jak mówiono, na 
chorobę 13 maja.

Paweł Dourner, który wyszedł ze stanu ro­
botniczego, przeszedł zwykłą u burżuazyj- 
nych polityków francuskich 'karjerę: od skraj­
nego radykalizmu do umiarkowania bezbarw­
nego1 i to właśnie predystynowało go na sta­
nowisko najpierw prezydenta Senatu, potem 
prezydenta republiki. Stronnictwa francuskie 
nie lubią na stanowisku prezydenta człowieka
0 zdeklarowanem obliczu politycznem, bojąc 
się, aby nie chciał wyjść poza szczupłe ramy 
zakreślone prezydentowi konstytucją. Prezy­
dent Francji jest w gruncie rzeczy tylko figurą 
reprezentacyjną, na bieg polityki nie ma wpły­
wu, rządy wykonywuje niepodzielnie parla­
ment przez swych mężów zaufania, prezydent 
jest ściśle związany uchwałami parlamentu, 
musi mianować taki rząd, który wychodzi z 
konstelacji partyjnej.

Dlaczego więc na takiego człowieka wyko­
nywuje się zamach, jest zagadką. Zamach piąt­
kowy można wytłómaczyć — jak z pierw­
szych doniesień wynika — albo niepoczytal­
nością sprawcy albo chęcią urządzenia de­
monstracji. Gorgułow twierdzi też, że zamach 
jego ma być demonstracją przeciw polityce 
francuskiej sprzyjającej bolszewikom. Na czem 
to sprzyjanie polega? Na prostem uznaniu fak­
tu, że nie można nie uznawać stanu faktyczne­
go, a faktem jest, że bolszewicy rządzą Rosją
1 mimo zapowiedzi ich upadku jakoś od 15 bli­
sko lat utrzymują się. Zresztą Francja nie jest 
w tym wypadku odosobnioną; sowiety są u- 
znane przez wszystkie wielkie państwa euro­
pejskie, utrzymuje się z niemi normalne sto­
sunki dyplomatyczne, a nawet protekcyjne go­
spodarcze ; Francja więc nie może się odosob­
nić.

Ale Francja ma i specjalne .powody do utrzy­
mywania stosunków z sowietami. Francja do­
tychczas nie przebolała owych dwudziestu 
Miku miljardów, które pożyczyła carskiej Ro­

sji i dąży do przełamania oporu sowietów, któ­
re wszystkie te długi anulowały. Za cenę bo­
daj teoretycznego uznania tych długów Fran­
cja robi sowietom różne ustępstwa gospodar­
cze i na skutek cierpliwie czeka.

Ale co z tern wszystkiem ma db ozyoBeoea 
prezydent, którego rola ogranicza się, poza 
reprezentacją, do przewodniczenia radzie mi­
nistrów w ważniejszych wypadkach i do pod­
pisywania przedkładanych mu przez rząd1 de­
kretów? A specjalnie Paweł Dourner sań z tt- 
sposiobienaa ani z  powodu swego wieku nie ma 
kwalifikacyj na człowieka silnego, któryby 
miał chęć wyłamać się z ciasnych granic, ja­
kie mu konstytucja i zwyczaj nakreśłagą. Za­
mach emigranta rosyjskiego nie wpłynie za­
pewne w Biczem na politykę francuską wobec 
Rosji; przeciwnie należy się spodziewać, że 
przez zwycięstwo wyborcze lewicy stosunki 
te jeszcze się zacieśnią, tambardziej że bolsze­
wicy nie omieszkają wyzyskać zamachu dla 
swych celów, t  j. podkopania azylu, jaki 
Francja tradycyjnie przyznaje wszystkim emi­
grantom politycznym, w tym wypadku monar­
chistom rosyjskim.

Zamach został dokonany na 48 godzin przed 
niedzielą, która na 4 lata rozstrzygnie o poli­
tyce wewnętrznej i zewnętrznej Francji. Wy­
bory niedzielne zadecydują w wysokim stop­
niu o większem lub mniejszem natężeniu po- 
fcoj owem kraju, który w Europie odgrywa tak 
dominującą rolę. Wyborcy francuscy są na 
tyle d-ojrzali, że nie spróbują skonstruować ja­
kiejś nieistniejącej zupełnie łączności między 
zamachem jednostki a ludźmi, którzy ubiegają 
się o większość dla wprowadzenia polityki na­
rodowej na tory pozareakcyjne. Zamach był 
tedy niepotrzebny, gdyż wpływu na rozgry­
wające się wypadki nie wywrze — pozostanie 
dziełem szkodiiwem, jak wszystkie objawy po­
lityki gwałtu, polityki ciasnych horyzontów i 
dlatego przez socjalistów na całym świecie 
odrzucanej i potępianej.

K l i n g e r a  JM IN O S A N
(M. S. W. Nr. rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

k a t a r  nosa
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Do nabycia we wszystkich aptekach.

2 0  G R O S Z Y
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„s&iriRS-
który przewyższa wszystkie wyroby w  tej dziedzi­
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SAŁFERS“

P e r f u m e r j a  S. FEDER
L w ó w , u l. S y k s tu s k a  L . 7

K A W A ^ R IE D L A

Fotografje ślubne!
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„VENUS“
Akademicka L. 24, tel. 38-08.

Zdolnych zastępców losowych
p o s z u k u j e  p o w a ż n a  f ir m a .

Najwyższa prowizja, zaliczki ewentualnie fixum . Zgłoszenia 
do adm inistracji DZIENNIKA LUDOWEGO listownie pod 

9 „Zdolni zastępcy*.
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q warzywne, kwiatowe i gospodarskie g
D i  pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagra- JJ 

nicznych, o najwyższej sile kiełkowania — poleca “

u EDMUND RIEDLn
D S K Ł A D  N A S I O N9 LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 3 łj
H Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie.
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Dr. M. DZEROWICZ
s p e c .  c h o r ó b ,  w e w n .

Lwów, ul. Romanowicza L. 10 
w yjechał ja k  corocznie do Szczawnicy.

WYTWÓRNIA ROWEROW
H . Z A L E W S K I E G O

Z M IŃSKA M A ZO W IEC K IEG O ,
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH,

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
PRZY UL. SOBIESKIEGO 15.

P o leca : pierw szorzędne rowery szosow e, półwyścigowe, wy­
ścigow e, balonowe, torow e, dam skie  i dziecinne, artystycznie 
w ykonane z  najlepszego  m aterjału. R o w e ry  są  lek k ie  a  m ocne. 
S tale  na sk ładzie  części zam ienne B. S. A., Bram ptona, Za­
w adzkiego i w szelkie inne. — Przyjmuje w szelkie remonty 
i reperac je  po bardzo  niskich cenach , k tóre  usku teczn ia  soli­
dnie, szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych kolorach. 
C z y n n i c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw  K olarsk ich  o trzy m u ją  ra b a t

1 Inne udogodn ien ia .
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W maja
00 pa&my matm, 0  ssan&tóęcSa sesft set

nom# mfarfaoa, te  nastąpią antany, W, mą- 
*46. tóófwioBDi dfa <8ea5tfi pOTrodótw): raz źe 
odczttwaoo eptiaebę zrażam, pcwtóre weszło 
jaz w  zwyczaj, źe po ses# btidźtowieii zmiany 
niastępywiałyi. Vo wycauwaaśe apiaji aostało 
tyBso w drobnej części zaeaSiłzsowanie: wtmSe- 
moDio tyiSoo dwóch mtofetrów, zśe tam, gdzale 
myślano 1 awatano JM flotmetwe, srofew oto 
dosięgły, i

Nastąpiły wakacje pcEtycme, ca®dem a  nas 
natur aikite w związku ® nteobecnośc^ w fcra|jn 
decydującego czytmffica. fW, czasie takiego 
„lbeztarótewja“ żadne decyzje, szczególnie por- 
smaiTue, miejsca mfiseć nie mogą. Była jetdhak 
mm decyzja* mSanoiwtete zwołanie konferencja 
byłych ptreanijerów. której inicjatywy pbwsaedh 
nie przepasują p. prezydentowi R zpW . Z tej 
konferencji wynikła draga — cfcSe -bez retzatl- 
Mat, inaczej z tm  t&twmk że .wywołały 

aonajmniieg pozory jakiegoś rozdwojenia wśród 
■kinM, o których dotąd panowała jednomyślna 
ofaaśa, że dwa ciała ale jedna głowa. Na zer 
wnętrz to rozdwojente ojawmiło atę w opóź- 
nienM wiizyty! na Zamku $ w wyjetźkMe p. pre- 
ęydetita w czasie, gdy przygotowuje ®4y war 
źtae pociągnięcia polityczne.

Jak fuiż pisaliśmy, podąiginSędla te mia$ą wię­
cej tkSeriundk zewnęftnzofy miż wewoętrany. Aśe 
l ten drugi nie jest całkiem, zaniedbany, jest 
łydko dła postronnych mniej widoczny i to ro ­
bi się cdłowo w myśl prafctyM zaskoczenia 
opinii. Uchodzi jednak za pewne, że na terenie 
polityki wewnętrznej jeszcze w maju zajdą 
zmiany i to głębsze i szersze nilż w marcu. Ma 
być mianiowiitie „przetasowana1 ‘ czy „prze- 
tra-nszowana“ cala Raida mMsitrów, od głowy 
poczynając. A kto ma zostać tą głową? Naj­
więcej wymienia się nazwisko p. Barda, ałe 
trzeba być ostrożnym i sceptycznym, gdyż 
niewiadomo, czy iobaj, którzy w tej sprawie są 
najwięcej zaitoteresowani: mianujący (faktycz­
nie, nie wedle konstytucji) i mający być mia­
nowanymi mają tak krótką pamięć, że wydar 
nzema z marca 1930 zoslMy z niej zupełnie 
wykreślone.

Jednakże trzeba sotofie powiedzieć, że takie 
czy inne zmiany, ten inny szef rządu to me są 
środki, które można uważać za .istotne zmiany, 
zmiany o większeni nffiż personalne znaczeniu. 
Wie przecież kraj, że czy nominalnym szefem 
rządu jest ten lub Ów pułkownik lub nawet 
p. Bartei, zawsze jest to „rząd marszałka Pił­
sudskiego" ; nazwiska się zmieniają, aile sy­
stem pozostaje tensam, a tu właśnie o system 
chodził, nie o jego urzędowego fUrmamta. Pod 
itym względem tj. czy ze zmianami osobistemi 
nastąpi i zmiana czy złagodzenie systemu, pa­
nuje kompletna ciemność. W kwietniu stanow­
czo zaprzeczano!, jakoby sanacja- miała zamiar 
a . potrzebę dzielenia się z kimkolwiek władzą; 
w, maju piosenka brzmi już trochę inaczej; 
trzeba uporządkować czy złagodizitć tarcia na 
froncie wewnętrznym, aby miieć wolne ręce i 
kryte tyły dla intensywniejszego zajęcia się 
frontem zewnętrznym.

1 tu dochodzimy do sedhia sprawy. Pomija­
my ważną chyba okoliczność, że do porozu­
mienia czy nawet tylko zawieszenia broni po­
trzebne są dwie strony, w tym wypadku sa­
nacja i opozycja, ale tu chodzi o okoliczność, 
na którą -od kilku dini zwracamy uwagę: o 
utworzenie jakiegoś „pokoju bożego“ dla cr 
trzymainiia wolnych rąk w polityce zewnętrz­
nej zakrojonej na wielką i — naszem zdaniem 
— awanturnfiiczą miarę. Jeżeli taki ma być sens 
zmian majowych, jest ion niemniej niebezpiecz­
ny niż obecny stan pełnego „wyżycia" się sa­
nacji bez wspólników czy tolerujących. Maj to 
u nas czasem niebezpieczny miesiąc, a tu je-

Jeszcze o inflacji dolarowej
Udiwatana przez Izbę reprezentantów ustawa 

m a następujące brzmienie: „Uznaje się za polity­
kę Sten. Zjednoczonych przywrócenie przeciętnej 
siły kupna dolara w stosunku do cen hartownych 
w latach 1901—1929 i utrzymanie tej siły kupna 
aapcmocą kontroli m d  kredytem d obiegiem pie­
niężnym, Odpowiednie urzędy d banki wraz z se­
kretarzem skarbu m ają czuwać nad przeprowa­
dzeniem tej polityki. Ustawy i części ustaw, stojące 
w, sprzecamośca do nimejazej ustawy, zostają od­
wołane".

Go oznacza te  ustawa? Gwałtowny spadek cen 
a a  rynku światowym wywołał ten skutek, że siła 
kupna dolara w ostatnich latach znacznie wzrosła 
tak, że dziś otrzymuje się za dodana o 36% więcej 
towarów mż w latach 1921—1929. Spadek cm  na 
wszystkich rynkach spowodowany został coraz 
"Większą produkcją, po-łączoną z coraz mniejszym 
zbytem wskutek ciężkiego przesilenia w ustroju 
kapMalistyczałym. W  ten sposób spadek cen dopro­
wadził do zastoju w  interesach, do zamykania fa­
bryk, do ograniczenia konsumcji.

Proces podtóesŁenaa wartości pieniądza (defka- 
eja), jaka konieczne następstwo spadku poziomu 
cen stoję a ę  jedną z najboleśniejszych przeszkód 
w utrzymaniu równowagi gospodarczej. Zwolenni­
cy inflaoji dolarowej są zdania, że byłoby możli- 
wem ożywienie życia gospodarczego przez usunię­
cie dedłaoji i  przejście do inflacji. Rozumowanie 
in^acjoniistów jest taikie, że jeżeli podniesienie sa- 
■ły kupna dolara sprowadziło nieszczęścia gospo­
darcze n a  Stany Zjednoczone, to przeciwieństwo te 
go: zmniejszenie siły kupna musi doprowadzić do

ożywienia życia gospodarczego. To ma stać się za- 
poraocą inflacji, a drogą do tego jeat powyższa u- 
stawa, która w praktyce ma doprowadzić do takie­
go powiększenia środków płatniczych, żeby siła 
kupna dolara zmalała o 35%.

Przeciw temu czynowi rozpaczy podniosła się 
silna opozycja tak, że ustawa inflacyjna Izby nie 
ma widoków stania się ustawą. Uchwała musi naj 
pierw pójść do Senatu, ale Hoover może ją  prze­
trzymać, a tymczasem sesja Senatu kończy się 1-go 
czerwca tek, że nie starczy czasu na jej uchwale­
nie, gdyby nawet była za nią większość, której 
mierna. Dalej — w razie nawet uchwalenia przez 
Senat — Hooyer może ustawę wstrzymać a  wybo­
ry w październiku — bez względu na ich wynik — 
przyznają mu nację. W  rezultacie uchwala Izby 
reprezentantów pozostanie tylko jako dowód bez­
radności, w jaką popadł świat kapitalistyczny.

Defilad ja  lub inflacja — te dwie sprzeczne meto­
dy są ostatnieaui drogami, na których kapitaliści 
szuikają wyjścia z (kryzysu, Bolesny i  niebezpiecz­
ny proces defłacyjaiy jest metodą starej szkoły ka- 
pdibatistyczKłeg, inflacja zaś jest drogą, na  którą 
chcą wejść nowi „ratownicy" kapitalizmu. Oba 
te  lekarstwa, które m ają być kapitalizmowi za­
aplikowane, mogą iw na jlepszym razie działać prze 
caw objawom choroby, nie przeciw chorobie samej 
i  dlatego nie mogą być ratunkiem d*a załamują­
cego się systemu kapitalistycznego. Amerykański 
plan inflacja dolarowej jest jeszcze jednym dowo­
dem, że kapitalizm jest nieuleczalnie chory i dla­
tego chwyta się przysłowiowego źdźbła dla rato­
wania się przed grożącem mu utonięciem.

Niezwykłe metody krakowskiej Kasy chorych
Katowicka „Polonia11 donosi z Krakowa: 
Krakowska Kasa Chorych chwyciła się niezwy­

kłych metod. Po całym powiecie krakowskim roz­
syła egzekutorów samochodami, skutkiem czego 
odpowiednio wzrastają koszta nakładane na ubez­
pieczającego. Podróże takie kosztowne i niepo­

trzebne wywołują oburzenie wśród ludności. Przy 
licytowaniu, inwentarza żywego zdarza się, że gdy 
wśród miejscowej ludności niema, nabywców, to 
licytowane sztuki zabiera handlarz, przyprowa­
dzony .przez egzekutora Kasy Chorych.

— o o o —

Zmierzch Snopczyńsklch i Karkoszków
ANTYSANACYJNE NASTROJE W  ZWIĄZKU INWALIDÓW

We czwartek odbywał się w Warszawie XI wo­
jewódzki zjazd Związku inwalidów pod przewod­
nictwem p. Badowskiego. Opisywać jego przebie­
gu nie będziemy: zbyt wiele musielibyśmy podać 
majberjału, toteż ograniczymy się do uwag ogól­
nych. Sanacja wśród inwalidów skończyła się. 
Widać to bardzo wyraźnie. Jednym z  ludzi może 
najbardziej skompromitowanych jest działacz sa­
nacyjny i poseł BB Snopczyiiski. Nie stawił siię 
nawet na zebranie. Zjazd przyjął do wiadomości 
koniec jego kadencji w wydziale wojewódzkim d 
ponownie już go nie wybrał. Kandydaturę tę zgło­
szono, ale bodaj jeden głos na n ią  nie padł!

A prezes wydziału, poseł z  BB, Karkoszka? Tego 
nawet kandydatury nie stawiano. O jakże atako­
wano go za ustawę z  dnia 12 marca! Nie pomogły 
tłumaczenia: na  sali odczytywano stenogramy sej­
mowe i  dowiedziono p. Karkoszce, że on jest za 
ustawę odpowiedzialny. Nie ceregiolowano się 
zresztą aby wytłumaczyć p. Karkoszce, iż na nic 
się nie zdadzą jego tłumaczenia się: mówiono mu 
tedy o klocach drzewa, które obsadzone na fote­
lach poselskich, również mogłyby glosować, gdyby 
zastosowano do nich odpowiedni mechanizm... — 
Takich argumentów już się używa w stosunku do 
niedawnych ,mężów opatrznościowych"!

Czerwony sztandar
Przy ocenie wyników wyborów z 1 m aja we 

Francji uderza jeden moment, na który agencje 
rozsyłające depesze nie zwróciły wcale uwagi. Są 
nim dane z wyborów w Afryce. W parlamencie 
francuskim zasiada mianowicie dziesięciu posłów 
z francuskich kolonij w Afryce. Francja nie daje 
swoim kolonjom, nawet najbardziej rozwiniętym 
kulturalnie .autonomji, jak to czyni Anglja, lecz 
rządzi niemi centralistycznie z  Paryża, a wza- 
m ian za to daje im prawo wysyłania posłów do 
parlamentu francuskiego, gdzie ci oczywiście nie 
mogą odgrywać większej roli. Algerja wysyła do 
parlamentu dziewięciu posłów, Senegal jednego. 
Uderzająca jest, stosunkowo duża ilość głosów 
oddanych w tych 10 okręgach afrykańskich 
na kandydatów socjalistycznych.

Kandydaci socjalistyczni w Algerji otrzymali w 
sumie 10.5 procent wszystkich oddanych w Al­
gerji głosów. W  mieście Oran tow. Dubois przy­
chodzi do ściślejszych wyborów z dotychczaso­
wym posłem reakcjonistą. Jakkolwiek przy wy­
borach ściślejszych burżuazja zblokuje się nie-

szcze blisko 3 tygodnie do końca tego miesią­
ca. Dużo może się w tym czasie stać, a może 
też skończyć się na przysłowiewem „w ma-

t t  * '

na czarnym lądzie
wątpliwie przeciw socjaliście, jest to jednakże — 
zważywszy niezwykle ciężkie warunki, w jakich 
pracuje młoda organizacja socjalistyczna w Al­
gier j i — ogromne i niespodziewane powodzenie, 
z którego towarzysze algerscy m ają prawo być 
dumni.

Jeszcze lepsze wyniki dał Senegal, gdzie tow. 
Galandon Diouf skupił na swoją kandydaturę 32 
procent wszystkich oddanych głosów i to pomimo 
że walczył z bardzo poważnym kontrkandydatem 
p. Diagne, który od czasu, jak był podsekretarzem 
stanu w rządzie Lavala, stał się dla murzynów 
rodzajem bohatera narodowego, jako pierwszy 
murzyn, zasiadający w rządzie francuskim. Dia­
gne został też wybrany, otrzymawszy 60 procent 
oddanych głosów, ale w warunkach, w jakich ży­
je Senegal, moralne zwycięstwo tow. Dioufa jest 
dla młodego socjalizmu senegałskiego jaknajlep­
szą wróżbą na przyszłość. Zaznaczyć należy, że 
gdy w Algerji ruch socjalistyczny opiera się na 
robotnikach, pochodzenia francuskiego lub hisz­
pańskiego, to w Senegalu ma on zupełnie „czar­
ny" charakter i prowadzony jest przez czystej 
krwi murzynów z tow. Dioufem na czele.

Komuniści wysunęli kandydatury w prawie 
wszystkich okręgach Algerji, ale nigdzie nie zdo­
łali dostać więcej, niż kilkadziesiąt głosów, tak 
np. w Oranie komunista Torecillas 420 głosów 
przy 6165 głosach tow. Dubois.
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Ohydna zbrodnia hitlerowca
W Nytycbu na terytorjum gdańskiem zamordo­

w ał jak donosiliśmy hitlerowiec, Marcin Rudziń­
ski, tamtejszego radnego socjalistycznego, Gruhna.

Ohydę lego mordu powiększa fakt, że ów zbrod­
niczy awanturnik przedtem uderzył żonę to w. 
Gruhna, a następnie wdawszy się z nim w walkę, 
oddał do powalonego pierwszą kulą na ziemię — 
szereg dalszych strzałów', nie powstrzymawszy się 
nawet na  widok tego, że jego przeciwnik, zdaje się, 
od .pierwszej kuli zginął.

Na terenie wolnego Gdańska, który stał się po­
lem bezkarnych harców hitlerowców jest to, jak 
podnosi „Danzigor VoIksUmme“ piąta ofiara, któ­
rą  na sumieniu m ają hitlerowcy.

Co więcej, zbrodnia miała miejsce w pobliżu 
głównej kwatery hitlerowców — hotelu „Zum 
deutschen Haus"; z niewielkiej odległości byli jej 
świadkami dwaj menerzy hitlerowców: Forster i 
Linsmeyer, a w napadzie Rudzińskiego na radne­
go Gruhna uczestniczyło trzech umundurowanych 
hitlerowców.

Notowaliśmy niedawno głos „Giornale d‘Italia", 
dowodzący, że ruch hitlerowski musiał sobie za­
skarbić symipatję faszyzmu włoskiego, gdyż i ha­
słami swojemi i calem swojem wzięciem tak ży­
wo przypomina faszystowskie wzory włoskie.

Możtnaby tu uczynić jedną uwagę: faszyzm już 
się we Włoszech rozsiadł na gruzach porozbija­
nych innych stronnictw — już rządzi państwem, 
już wiadomo w jakim kierunku toczy się jego po­
lityka — tworzy on z punktu widzenia przeciwni­
ków tego ustroju nowotwór już znany; hitleryzm 
co do ukrytych w nim możliwości barbarzyńskich 
jeszcze ocenić się nie da w pełni, jeszcze swój dzi­
ki animusz ujawnia jeno w ekscesach, jeszcze od­
bywać się w nim może licytowanie się na punkcie

| najdzikszych pomysłów. A do takich pomysłów 
j zaliczać można wszystko, co się przewalało w gto- 
I wach hitlerowców w celu utrzymania czystości 

rasy niemieckiej, odgrodzenia się od „mniej 
wartościowej" krwi słowiańskiej i od wstrętnego 
dla hitlerowców żydostwa.

To pierwsze zwłaszcza — rychło wczas, gdy Ger­
manie, jako plemię rozlewne zdołało zadominować 
nad tyloma ziemiami słowiańskiemi, wchłonąć bez 
reszty lub z inałemi pozostałościami (Łużyczanie) 
całe odłamy zachodniej Słowiańszczyzny 1

A polskie nazwisko mordercy Gruhna — Ru­
dzińskiego — też świadczy o tern, że w  poszuki­
waniu zdecydowanych awanturników <ło swoich 
bojówek, nie czynią hitlerowcy, już nie powiemy, 
pomiarów antropologicznych celem stwierdzenia, 
czy dany osobnik odpowiada typowi czystej krwi 
Germanina, lecz wogóie biorą swóij mater jał awan­
turniczy skąd się tylko da, nie sortując go op. 
wedle tabeli, ułożonej przez jakiegoś zwar- 
jowanego lekarza hitlerowca, który proponował, 
ażeby Niemców, łączących się węzłami rodzinne - 
mi z należącymi do „raisy wschodniej" traktować# 
jaiko ksategorję obywateli niższego rzędu, ii opodat­
kowywać ich specjalnie na korzyść stuprocento­
wych Niemców.

W racając jednak do morderstwa w Nytyobu,
którego nie można zepchnąć na „nieznanych 
sprawców",'gdyż policja musiała aresztować zbro­
dniarza, który publicznie w biały dzień dopuścił 
się zbrodni, dodamy, że „Danziger Vołksstknme“ 
słusznie dopatruje się w krwawym czynie Rudziń­
skiego, nie jakiegoś mordu, obciążającego tegoż 
tylko osobiście, lecz domaga się rozwiązania bojó­
wek hitlerowskich, które będąc bandami morder-

nią, czy piekłem za życia, a winno się otoczyć ich 
atmosferą c-iepta i serdeczności. Ujemne przeżycia 
duchowe są bowiem stokroć cięższe od fizycznych.

Na zachodzie to już zrozumiano dawno i stwo­
rzono więźniom odpowiednie warunki co najmniej 
higjeniczne, nie mówiąc już o tern, że więźniów 
traktuje się zasadniczo jak ludzi. Na czele zarzą­
dów stoją ludzie, którzy m ają dużo zrozumienia 
tak  dla więźniów, jakoteż i dla służby pełniącej 
funkcje na tym bądź co bądź ciężkim odcinku. 
Strażnik pełniący służbę przy więźniach, musi 
mieć naprawdę dużo sillnej woli, opanowania się 
i  taktu, aby podołać poruczonym mu czynnościom 
tak jak wymaga tego interes i więźnia i zarządu 
więzień.

Pod tym kątem widzenia rzucamy oltiem na 
stosunek u nas, szczególnie w Przemyślu. W Prze­
myślu .na czele zarządu więzień stoi człowiek, któ­
ry, zdaje się, me zna psychologii ani więźnia, ani 
podwładnego mu strażnika. Jest to powodem czę­
stych zatargów, kończących się bardzo dotłdirwemi 
karaimi, które się sypią na więźniów w postaci 
ciemnicy i kajdan, a  na strażników w postaci kar 
pieniężnych, które kurczą i tak marne place tych 
fubkcjonarjujszy. W takich warunkach atmosfera 
staje się niemożliwą, nerwy wszystkich są napięte 
i  przy lada incydencie dochodzi do wybuchów 
gwałtowniejszych. Żeby nie być gołosłownym 
w  aaszem twierdzeniu, podajemy ciekawe szcze­
góły, które do nas dotarły. W więzieniu podaje się 
raz dziennie ćwiartkę cfaleba około 40 dkg. Chleb 
sam z  m ąki żytniej, byłby bardzo dobry i smaczny 
gdyby go wypieczono odpowiednio. Ponieważ za­
rząd więzień robi to we własnym zakresie siłami 
niefacbowemi, to często chleib ten staje się niemo­
żliwy do jedzenia, niewyrośniięte ciasto zbija się, 
tworzą się zakalce, cbleb niedopieczony robi czę­
sto wrażenie raczej placków jak Chleba. Podawa­
ne potrawy pozostawiają także wiele do życzenia. 
Często się zdarza, że więźniowie wystawiają z po­
wrotem całą otrzymaną na obiad żywności, gdyż 
absolutnie tego zjeść nie można. Szczególnie karto­
fle piekące są zupełnie nie do jedzenia. W  kuchni 
także nie wszystko jest w  porządku, świadczy o 
tern podany więźniom barszcz na obiad 22 kwiet­
nia b. r., który czuć było naftą. Oczywista więź­
niowie go nie zjedli, lecz wystawili z powrotem. 
Cela Nr. 15, która swoje niezadowolenie głośniej 
wyrażała z powodu tego barszczu, została cala po- 
przesaidizana, aby oduczyć więźniów sarkania na 
przyszłość, nałożon-o 12 więźniom kajdany na 
nogi.

W takich warunkach więźniowie wolą cierpieć 
głód i nie skarżą się przed nikim, wiedząc, że to 
nie odniesie żadnego skutku, przeciwnie ściągnie 
tylko gniew pana naczelnika na nich i na oddzia­
łowych. To są  anormalne stosunki, na  które zwra­
camy uwagę czynników miarodajnych i zapowia­
damy, że nie spuścimy z ócz dokąd władze proku­
ratorskie i sądowe nie przeprowadzą odpowiedniej 
sanacji i umożliwią aresztantom Ludzkie bytowa­
nie w więzieniu. ,

Halo felieton
Warjanty literackie

Z ASNYKA
Daremne gwałty, próżny trud,
Bezsilne złorzeczenia!
Waszej legendy żaden cud 
Nie wróci do istnienia.

Wy nie zmyjecie krwawych plam,
Tej krwi, przelanej w maju!
Nikt nie uwierzy dzisiaj wam,
Źe to „dla dobra kraju". 

vVam przy korycie pełnem stać,
Pułki „czwartej brygady",
I pełną garścią z żłobu brać 
Dochody i posady.-

Już panoszycie się Lat sześć,
Lecz gdy się los wasz zmieni,
Jak odpowiecie nam za Brześć, 
Sprawcy „niewyśledzeni"?!

1 choć nie wskrzesi ludzka dłoń 
„Zniknionych" m ar szeregu,
Nie zdoła wstrzymać wasza broń 
Sprawiedliwości biegu! Z.

SKŁADKI
DLA WDÓW I SIERÓT NA GÓRNIKACH,

poległych w czasie strajku, złożyli: członkowie 
ZZK w Samborze zł. 102, ZZK w Przemyślu zł. 
34‘40. CZG.

ców, zagrażają bezpieczeństwu współobywateli.

Tajemnica zapałczana
DZIWNY SPADEK DOCHODÓW

W  urzędowych zamknięciach budżetowych za 
rok 1931/32, ogłoszonych w „Wiadomościach sta­
tystycznych", uderza szczególnie jedna cyfra. Mia­
nowicie dochód z monopolu zapałczanego wyniósł 
w tym  czasie 6 miljonów zł., co wobec prelimino­
wanych 24,768.000 zł., stanowi zaledwie 24,2 proc. 
tej sumy.

W r. 1930/31, kiedy nie było jeszcze podwyżki 
ceny zapałek, nowej umowy ze spółką kreugsrow- 
ską i nowej pożyczki, dochód z monopolu zapał­
czanego wynosił 15.167.000 zł., czyli przeszło 2 i poł 
razy więcej.

Nowa ustawa o monopolu zapałczanym, z któ­
rej tak dumny był autor jej, p. Matuszewski, m ia­
ła oprócz pożyczki dać także znaczne zwiększenie 
dochodów skarbu. W  związku z podwyższeniem 
ceny pudełka zapałek z 7 gr. na 10 gr. (przeszło o 
40 proc.), ustanowiono nową opłatę ze strony spół­
ki na rzecz skarbu. Opłata ta  wynosi obecnie 688 
zł. od 1 miljona zapałek.

Ta nowa stawka została już uwzględniona w 
budżecie na rok 1931/32. W  sprawozdaniu referen­
ta  budżetu min. skarbu na ten rok, p. posła Ho- 
łyńskiego, czytamy:

„Nowa umowa z dnia 17 listopada 1930 r. prze­
widuje czynsz dzierżawny łącznie z opłatą mono­
polową od 1 miljona sztuk zapałek w wysokości 
688 złotych. Przyjąiwszy zużycie zapałek na 36 
miljardów sztuk (150.000 skrzyń), otrzymamy, Li­
cząc po 688 zł. za miljon sztuk, 24.768.000 złotych. 

‘Ponieważ sprzedaż w roku budżetowym 1929/30 
wynosiła 149.000 skrzyń, komisja budżetowa u- 
chiwaliła podnieść wpłatę do skarbu państwa o zł. 
11,913.000 do sumy 24,768.000 zł."

Tę uchwałę komisji potwierdził także Sejm 
i Senat. Dochód z monopolu zapałczanego został 
ustalony w budżecie r. 1931/2 na 24,768.000 zł. Dla­
czego zatem wpłynęło do skarbu tylko 6 mil jonów?

Według art. 16 umowy dzierżawnej, spółka ma 
wpłacać wyżej wymienioną opłatę w ratach kwar­
talnych, płatnych najpóźniej w miesiąc po upły­
wie danego kwartału, a  więc 1 maja, 1 sierpnia,
1 listopada i 1 lutego. Każda rata  obliczana jest 
od faktycznego zużycia zapałek w ubiegłym kwar­
tale.

Niepodobna przypuścić, aby konsumeja zapałek 
spadła w roku 1931/32 do 24 proc. konsumejł z r. 
1929/30, przyjętej za podstawę obliczeń w umowie 
i w budżecie. Również nie wydaje się prawdopo- 
dobnem, aby Spółka zapałczana nie płaciła skar­
bowi pieniędzy, które pobrała od obywateli w ce­
nie sprzedanych zapałek. W tedy rząd miałby pra­
wo zerwać umowę .i powinienby to zrobić.

Pozostaje jedna tylko możliwość, związana z

MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO 
pożyczką. Mianowicie już w r. 1931 płatne były 
półroczne raty amortyzacyjne pożyczki zapałcza­
nej.

Na ten cel wstawiono w budżecie sumę złotych 
21,068.231.

Otóż umowa ze spółką zapałczaną w art. 21,
traktującym o pożyczce mówi:

„Obligacje te m ają być bezpośredniemi zobo­
wiązaniami dtużnemi państwa polskiego, które 
państwo zabezpiecza swoją dobrą wolą i zaufa­
niem (wszędzie to „zaufanie" — przyp. red.). Rząd 
wstawiać ma w swoim budżecie rocznym kwoty, 
potrzebne na odsetki i amortyzację obligacyj. Ter­
minowa spłata odsetek i ra t umorzenia ma być 
zabezpieczona pierwszym zastawem na docho­
dach, przypadających państwu z monopolu zapah 
czanego na podstawie niniejszej umowy".

W ynika z togo, że spadek dochodów skarbowych 
z monopolu zapałczanego mógłby nastąpić wtedy, 
gdyby te dochody zostały, jako zastaw, zajęte z 
powodu niezapłacenia przez skarb odsetek i rai 
pożyczki zapałczanej. Zaleganie przez spółkę z wy 
płatą ra t dzierżawnych z innych, własnych po­
wodów powinno pociągnąć zerwanie umowy.

Należy wyrazić ubolewanie, że sprawa ta  nic 
została wyjaśniona w „Wiadomościach Staty­

stycznych" w odpowiednim przypisie. Objaśnia się 
łam  rzeczy daleko mniej ważne, więc można byłe 
i tutaj parę słów dopisać.

Może te uwagi spowodują jakieś urzędowe wy­
jaśnienie. Gdy się dąży do .rozbudowy zaufania" 
nie należy otaczać się murem tajemnicy, nawet — 
zapałczanej.

Nieco o stosunkach 
w wiezieniu przemyskiem
W  „Nowym Głosie Przemyskim" (Nr. 19) czy 

tamy:
Więzienia zasadniczo winne być instytucjami,

w  których przestępcy przez osadzenie krótsze czy 
dłuższe, powinni się poprawiać, aby po wyjściu 
z nich nie Wkraczać więcej na drogę występku. 
Jakżeż często zdarza się, że w więzieniu prze­
bywają ludzie niewinni, którzy zostali przez przy­
padek do niego wtrąceni, albo ludzie, którzy całe 
życie przeszli nieposzlakowani, a jedno „wytrące­
nie" z równowagi życiowej zamknęło za nimi bra­
mę więzienia na miesiące, a nieraz i  lata. Dla tych 
szczególnie więzienie nie może stać się jakąś kaź-
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BOCHNIA. Uroczystość 1 Majowa w tym roku, 

wypadła w Bochni nadzwyczaj uroczyście i oka­
zale, zdaje się, że najmniej liczono, na tak wspa­
niałą manifestację ze strony władz miejscowych.
0  godz. 10 rano orkiestra salinarzy przeszła przez 
ulice i rynek, udając się do Domu robotniczego i 
tam też odbyło się zgromadzenie, które zagaił tow. 
Durlak a w prezydjum zasiedli tow. Urbański, 
Kulikowa i Danikiewicz. Przemówienie wygłosił 
tow. Żarek, poczem uformował się pochód z oddz. 
cyklistów na czele, orkiestrą i sztandarem party j­
nym, podążając na rynek, gdzie do przeszło tysią­
ca uczestników przemawiał tow. Papuga. Rezolu­
cję uchwalono jednomyślnie. Przez cały dzień 
młode towarzyszki i  towarzysze zbierali na o- 
światę robot. Zbiórka przyniosła 118 zł. Inni zaś 
towarzysze sprzedawali czerwone goździki. Uro­
czystość majowa zrobiła jak najlepsze wrażenie 
wśród klasy robotniczej.

BRZESKO. Dzień 1 Maja w powiecie brzeskim 
był uroczyście obchodzony przez klasę pracującą. 
Od wczesnego ranka zbierali się ze wszystkich o- 
kolicznych gmin tak robotnicy jak i chłopi wraz 
z żonami i dziećmi w Jadownikach koło Strażni­
cy, skąd po uformowaniu się pochodu liczącego 
około 1.500 ludzi, ruszyli na czele z orkiestrą i 
czerwonym sztandarem do Brzeska. Po drodze w 
dalszym ciągu wstępowali w szeregi robotnicy i 
chłopi. Pochód przy dźwiękach orkiestry przeszedł 
ulicami Brzeska, następnie na rynku odbył się 
wielki wiec ludowy przy udziale około 4.000 lu­
dzi. Wiec zagaił tow. Gorgul z Jadownik wskazu­
jąc znaczenie święta majowego dla klasy robotni­
czej. Do prezydjum wybrano tow. Gurgula, Smół­
kę i Pitułę. Następnie tow. Karol Nowak z Tar­
nowa w godzinnym referacie przedstawił zgroma­
dzonym sytuację gospodarczą i polityczną w pań­
stwie, skutki gospodarki sanacyjnej i „radosnej 
twórczości11, która zapędziła całą klasę robotni­
czą i chłopską do najskrajniejszej nędzy. W re­
szcie wezwał wszystkich do wstępowania w sze­
regi PPS. Mówca odczytał rezolucję GKW, która 
została przez zgromadzonych jednomyślnie przy­
jęta. — Uroczystość zakończono okrzykami na 
cześć PPS i tow. posła Ciołkosza, wkońcu odśpie­
wano „Czerwony Sztandar11. — Pochód i wiec od­
były się w największym spokoju i powadze. Po 
wiecu pochód ruszył z powrotem do Jadownik, 
gdzie został przez tow. Gurgula i Cygę rozwiąza­
ny. W czasie manifestacji odbyła się zbiórka na 
TUR.

GRYBÓW. Rano orkiestry w Bobowej i Stró­
żach odegrały w tych miejscowościach pobudkę. 
Ze Stróż wyruszył z orkiestrą na czele pochód do 
Grybowa, gdzie o godz. 12 rozpoczęło się zgroma­
dzenie ludowe. Zagaił tow. Sindalski, przewodni­
czącym wybrano tow. Szczerbę, a sekretarzem 
tow. Poleczka. Referat o święcie majowem wy­
głosił tow. Ryza. Rezolucję GKW uchwalono je­
dnomyślnie. Po zgromadzeniu wyruszył pochód 
na stację kolejową, gdzie został rozwiązany. W 
czasie obchodu odbyła się zbiórka na TUR.

JAWORZNO. W  godzinach rannych, orkiestra 
górników pod batutą tow. Roczkalskiego odegra­
ła pobudkę na ulicach miasta, udając się nastę­
pnie na kopalnię „Jan Kanty11, gdzie się zgro­
madzali towarzysze z Niedzielisk i Dąbrowy Na­
rodowej, Stąd wyruszył pochód ulicami: Pechnik- 
Jagiellońską, Górniczą do Domu CZG, dokąd przy 
byli członkowie TUR z muzyką z Jelenia i towa­
rzysze z Borów i Starej Huty" Następnie rozpo­
częło się uroczyste zgromadzenie ludowe. Zagaił 
prezes miejscowego komitetu PPS tow. Otto Pę- 
dzikiewioz, witając delegata Rady Wojewódzkiej 
dr. Feliksa Grossa. Do prezydjum powołano to­
warzyszów Kołodzieja, Golasowskiego i Banasi­
ka. Przed referatem tow.: Karola Durówna i Ma- 
rja  Bielasowa. wygłosiły pięknie deklamacje, a 
chór TUR-a odśpiewał „Marsz socjalistów11. Man- 
doliniści TUR-a pod batutą ob. Chołczyńskiego 
odegrali kilka utworów'. Wykonawców" zebrani 
nagrodzili burzą oklasków. Następnie tow. dr. F. 
Gross referował o znaczeniu święta robotniczego
1 Maja i położeniu, ludu pracującego w Polsce, 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie. Wkońcu przy 
akompanjamencie muzyki CZG odśpiewano „Czer 
wony Sztandar11 i  na  tern zebranie zamknięto, 
wśród okrzyków na cześć PPS. W manifestacji 
wzięło udział ponad 1500 uczestników.

KAŁUSZ. Pierwszy Maja w Kałuszu, urządzony 
wspólnie przez PPS i USDP — mimo Wielkanoc- | 
nych świąt greek. kat. — wypadł imponująco. 
Frekwencja w stosunku do lat poprzednich, była 
znacznie większa, szczególnie wśród kobiet.

Już od rana poczęli gromadzić się robotnicy 
z żonami w „Domu Robotniczym11, skąd o godz. 
11-tej przedp. wyruszył pochód ulicami miasta, j

w którym wzięło udział ponad 1.200 osób, w na­
stępującym porządku: Na czele pochodu jechali 
rowerzyści z udekorowanemi rowerami na czer­
wono; za niemi Orkiestra górnicza, w pewnem 
oddaleniu chorążowie obok siebie ze sztandarami 
PPS i USDP, za niemi komitety tychże partyj; 
dalej „Turowa11 młodzież w niebieskich koszul­
kach ze sztandarem, Sekcja kobiet i Związek za­
wodowy również ze sztandarami.

Na rynku odbyło się zgromadzenie, na którem 
przemawiali z ramienia PPS tow. Haluch Fr. z 
Borysławia i z ramienia USDP tow. Pańków 
Tym. ze Lwowa, którzy w dobitnych swych prze­
mówieniach, podkreślili znaczenie Święta Robotni 
czego oraz przedstawili niezdolny już i zgniły u- 
strój kapitalistyczny, który niszczy życie społecz­
ne ldasy pracującej, a  szczególną uwagę zwrócili 
na rządy pomajowe, jak i na wojenne zakusy fa­
szyzmu.

Po uchwaleniu rezolucji wydanej przez GKW 
PPS i USDP pochód wrócił do „Domu Robotni­
czego11, gdzie został rozwiązany. O godz. 16-tej od­
była się Akademja urządzona wspólnie przez TUR 
i Robotniczą Hromadę, na której mówcy zwrócili 
wielką wagę na organizowanie się klasy pracu­
jącej a  szczególnie młodzież i zaapelowali do ro­
dziców, by ci swoje dzieci od kolebki już wycho­
wywali w duchu socjalistycznym.

Następnie program wypełniły produkcje chóru 
mieszanego i deklamacje w polskim i ukraińskim 
języku, tańce baletowe i ćwiczenia drużyny spor­
towej.

Akademja, pod względem artystycznym wy­
padła doskonale; wysiłek i praca młodzieży ro­
botniczej nie idzie na marne, ale w dużym stop­
niu przyczyniają się do rozwoju kultury. K.

NOWY SĄCZ. Imponujący obchód 1 Maja, 
sprawił niemało ldopotu tutejszym rozhijaczom i 
wrogom socjalistycznego ruchu robotniczego. Nie 
pomogły represje i utrudniania, aż do śmieszno­
ści doprowadzane przez indywidua z t. zw. obozu 
„sanacji moralnej11. Najżarliwsi bałwochwalcy 
pomajowego reżimu przyznawali po obchodzie 
1 majowym, że tutejszej klasy pracującej, nie po­
trafią sanatorzy zastraszyć, ani omotać pajęczyną 
intryg i denucjacji. Nie pomogło sprowadzenie 
posła z BB Tomaszkiewicza i szumnie zapowie­
dziane dla zdezorjentowania publiczności na 
dzień 1 m aja zgromadzenie na rynku, zwołane 
przez czwartobrygadowców i ZZZ, którzy stchó­
rzyli i zgromadzenia publicznego na rynku nie u- 
rządzili.

Obchód 1 Maja rozpoczął się akademją, urzą­
dzoną ostatniego kwietnia wieczorem, w sali Do­
mu Robotniczego. Zagaił tow. Główczyk, poczem 
muzyka ZZK odegrała „Czerwony Sztandar11. 
Tow. senator dr. Daniel Gross wygłosił słowo o- 
kolicznościowe, część artystyczną wypełniły m u­
zyka ZZK i Chór robotniczy „Echo11. Na zakoń­
czenie Teatr robotniczy dał doskonale odegraną 
sztukę p. t. „Nieszczęśliwy11, obrazek z życia ro­
botniczego.

W  dniu 1 maja, muzyka ZZK o godz. 6 rano o- 
degrała pobudkę w dzielnicach robotniczych. O 
godz. 10 zgromadzały się przed Domem Robotni­
czym tłumy kolejarzy, kobiet i robotników. Po 
produkcjach „Echa11 przy dźwiękach muzyki wy­
ruszył olbrzymi pochód ulicami miasta na plac 
Słowackiego na zgromadzenie. Zagaił tow. Za?- 
wiila, przewodniczył tow. Mędlarski, sekretarzo­
wał tow. Główczyk. Referował tow. sen. dr. Gross, 
który wskazał na rozkład kapitalistycznego ustro­
ju  i podniósł znaczenie zorganizowania się Masy 
robotniczej dla przyszłych stosuków społecznych. 
Następnie przemawiał tow. Matkowski, poczem 
tow. Główczyk przeczytał rezolucję, którą zgro­
madzeni uchwalili. Również uchwalono serdeczne 
pozdrowienie i  życzenie rychłego powrotu do 
zdrowia dla tow. Daszyńskiego. Następnie zgro­
madzeni udali się pochodem przed Dom Robotni­
czy gdzie po przemówieniu tow. Zawiły manife­
stację zakończono.

Powiatowy Komitet PPS w Nowym Sączu skła­
da podziękowanie tow. senatorowi dr. Grossowi, 
Organizacji Kobiet PPS, muzyce ZZK, Chórowi 
„Echo11, Teatrowi Robotniczemu, Sekcji młodzie­
ży PPS i wszystkim Towarzyszkom i Towarzy­
szom, którzy przyczynili się do uświetnienia ob­
chodu 1 Maja.

Datki zbierane na oświatę robotniczą w dniu 
1 Maja przyniosły 232 zł. 48 gr. co niniejszem ko­
munikujemy p. staroście z tern nadmienieniem, 
że zebrane pieniądze w całości obrócone zostaną 
na cele oświatowe klasy robotniczej.

OŚWIĘCIM. W  tym roku klasa robotnicza O- 
święcimia i okolicy obchodziła swoje święto 1 Ma 
ja uroczyściej niż w innych latach tak, jakby 
chciała zadokumentować, że żadne prześladowa­
nia nie są w stanie podkopać zaufania mas do 
swojej partji. Wczesnym rankiem orkiestra kole­
jowa na ulicach m iasta odegrała pobudkę. W  po­

chodzie wzięły udział Związki zawodowe ze swo- 
jemi sztandarami i orkiestrami, górnicy z Brzeszcz 

I i okolicy również z orkiestrami, turowcy w nie- 
; bieskich koszulkach z Oświęcimia i Brzeszcz z or­

ganizacją młodzieży TUR a  ogółem maszerowało 
| około 2000 ludzi. O godz. 12 odbyło się wielkie 
i zgromadzenie na rynku, na którym ustawiono 

trybunę, ozdobioną czerwonemi sztandarami. Za­
gaił tow. M. Krzemień. Po wyborze prezydjum 
wiecu w osobach tow. Nyderka, jako przewodni­
czącego i Kanfera jako sekretarza, zabrał głos 
tow. Zygmunt Gross z Krakowa. Scharakteryzo­
wał on rolę ginącego świata kapitalistycznego, 
którego wybitnym reprezentantem był Kreuger, 
a  obrońcą — faszyzm. Jedynym obrońcą i praw­
dziwym przyjacielem klasy robotniczej jest so­
cjalizm i dlatego, gdy mówca zakończył okrzy­
kiem na cześć PPS i solidarności międzynarodo­
wej oklaskom nie było końca. Następnie zabrał 
głos nasz były poseł tow. Nosal. Rezolucję jedno­
głośnie przyjęto. Po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru11 pochód wracał na dworzec kolejowy, 
gdzie z hotelu „Zator11 na zakończenie m anifesta­
cji przemówił tow. Krzemień. Wieczorem odbyła 
się w lokalu TUR akademja pierwszomajowa, a 
następnie zabawa towarzyska.

PILZNO. Święto 1-majowe obchodzono w P i l-1 
źnie bardzo uroczyście. Wczesnym rankiem or­
kiestra odegrała pobudkę. Na ulicach miasta uwi­
jali się towarzysze i towarzyszki, sprzedając czer­
wone goździM. O godzinie 10 uformowano po­
chód, który przy dźwiękach orkiestry przeszedł 
ulicami m iasta na rynek. Na rynku tow. Schab 
Wincenty z Tarnowa wygłosił referat o znacze­
niu święta majowego, poczem uchwalono rezo­
lucję GKW. Zgromadzenie zakończono okrzyka­
mi „Niech żyje 1 Maja", „Niech żyje socjalizm11. 
Pochód powrócił ulicami miasta przed dom tow. 
Ryby, gdzie został rozwiązany. Popołudniu od­
była się zabawa taneczna. Zbiórka na TUR zo­
stała przez starostwo ropczyckie zabroniona.

RYGLICE. Dzień 1 Maja w Ryglicach był uro­
czyście święcony przez robotników i chłopów; po­
raź pierwszy tu  obchodzono 1 maja. Robotnicy ii 
chłopi z Ryglic i okolicznych wiosek udali się 
tłumnie na zgromadzenie do domu tow. Kopa­
czy ńskiego, gdzie odbyło się zgromadzenie. Do 
prezydjum wybrano tow. Kopaczyńskiego Waw­
rzyńca, Janusza Józefa ii Janusza Jana.

Tow. Władysław Lorenc z Tarnowa wygłosił 
referat o święcie majowem. Zgromadzenie zakoń­
czono jednomyślinem uchwaleniem rezolucji.

STANISŁAWÓW. Uzyskanie od władz adm i­
nistracyjnych zezwolenia na obchód 1-majowy 
uległo opóźnieniu, jakkolwiek podanie wniesione 
zostało 22 kwietnia. 'Charakterystyczne, że staro­
stwo, tłumacząc „trudnościami tecbnicznemi11, nie 
raczyło określić dnia wydania tegoż zezwolenia. 
Toteż afisze rozlepiono dopiero 28 kwietnia. Tu 
była gra na zwłokę ze strony starostwa. Również 
w tekście afisza nie podobało się p. staroście sło­
wo „demonstrować11, które kazał zastąpić innem, 
„łagodniej szem11 ,słowem. Wycofać też kazał trans­
parent z napisem świetlnym, o dyMaturze wywie­
szonym na gmachu ZZK, a  do zdjęcia go przy­
słano dwóch posterunkowych z najeżonymi ba­
gnetami.

Przypomnieć należy, że p. starosta Dr. Dem­
bowski skonfiskował cały afisz o strejku demon­
stracyjnym na dzień 16 marca b. r. Egzemplarz 
zabrał, czcionki kazał rozrzucić, a  zamawiającego 
afisze w drukarni towarzysza kazał sprowadzić 
przez posterunkowego do siebie, by oświadczyć, iż 
„strejków u  mas mamy dość!...11 Tekst tego afisza 
był czerpany z dzienników i nigdzie w całej Pol­
sce mde był konfiskowany.

W  calem mieście z na jeżonymi bagnetami była 
policja w pogotowiu, a  naczelnik straży pożarnej 
p. Yoelpel zarządził ostre pogotowie z obawy, by 
przypadkiem strażacy nie wzięła udział w obcho­
dzie.

Mimo wszystko już przed godz. 10 rano, robot­
nicy poczęli schodzić się do swych organizacyj 
przy ul. Goluchowskiego 20, skąd o godz. 10 ru ­
szył wspaniały pochód na czele z org. budowla­
nych ze sztand. z muzyką kolej. „Hairmonjii11 
przez miasto pod gmach ZZK przy ul. Grunwaldz- 
Mej, gdzie na placu odbyło się wspaniałe zgroma­
dzenie, w którem wzięło udział zgórą tysiąca lu ­
dzi. Zagaił tow. Paszek, do prezydjum weszli tow.:' 
Szałaśny i Mosler, a na sekr. powołano tow. Pa- 
szekia. Referował tow. Krwawicz, który w znako- 
miłem przemówieniu scharakteryzował obecny 
system gospodarM sanacyjnej, powodującej wiel­
ką niedolę i nędzę ldasy 'pracującej. Klasa pracuś 
jąca nie dopuści do pożarcia swych zdobyczy spo­
łecznych, jak urlopy, 8-godzimny dzień pracy, Ka- 

, sy chorych i odebrania jej świadczeń w czasie 
bezrobocia.

Okrzykiem na cześć święta 1-majowego, rządu



r obot niczo - chłopskiego i Międzynarodowego bra­
terstwa ludów zakończył referent przemówienie 
'Przyjęte huraganem oklasków'. Następnie przemó­
wił tow. Tym nicki w języku ukraińskim. Stwier­
dzał on, iż z polityką zakodonową naród ukraiński 
nie solidaryzuje się i  przedłożył rezolucję w języ­
ku ukraińskim. Odczytane rezolucje jednomyślnie 
przyjęto.

Po zgromadzeniu olbrzymi pochód przeszedł 
utócami 3-go Maja, Sapieżyńską, Majzelsa pod 
pomnik Mickiewicza. Na czele pochodu kroczyła 
poważna grupa kobiet. Przemówił na zakończenie 
tow. Krwawice.

O godz 5 popoŁ ocfiyyia się «Mgkii staraniom 
tow. Schmerzłera d ToanaszewslMego, Akademja, 
n a  którą złożyły się słowo wstępne w języku poD 
skian i ukraińskim tow. Tymnicki ego, muzyka i 
deklamacja i przsemówieme tow. Krwawnicza. Tu 
składamy podziękowanie Pani, która zgłosiła się 
do oddek&amowanaa wiersza p. L: „Najmici". 
Wielką niespodzianką był film p. t.: „PPS w wal­
ce o Prawa, Niepodległość a Socjalizm". Gdy po­
jawił się na ekranie tow. Daszyński, burza okla­
sków zerwała się na sali, wypełnionej po brzegi. 
Komitet Okr. PPS w Stanisławowie dał również 
dużo wstępów bezpłatnych dla bezrobotnych.

S I .  P .
TARNÓW. Przebieg święta majowego przeszedł 

wszelkie oczekiwania. Tłumny udział robotników, 
ład, karność i powaga manifestacji wywarły o- 
gromne wrażenie w całem mieście. Nigdy jeszcze 
nie było tak wspaniałego obchodu majowego w 
Tarnowie, jak  wi tym roktri

Rano orkiestry kolejarzy i  TOR przeszły ulica­
mi miasta i odegrały pobudkę. O godzinie 9 rano 
rozpoczął się II bieg okrężny Organizacji Młodzie­
ży TUR. Stawiło się 35 zawodników, do mety 
przyszło 26. Trasa prowadziła ulicami miasta i 
wynosiła 3600 m. W itani dźwiękami orkiestry, 
przybywali zawodnicy w następującym porząd­
ku: 1. Stec Machał (K. S. Metal, czas 9‘35“), 2. 
Wiktor Usień (miestowarzyszony, 9‘37“), 3. Józef 
Przybyś (K. S. Mościce 9‘40“), 4. Leon Kiełbasa 
(niestow., 9‘48“), 5. Kaz. Wiśniewski (Z. M. P„ 
9‘50“), 6. Tadeusz Kulczyk (TUR, 9‘53"), 7. Karol 
Kukla (TUR, 9-‘58“), 8. Jan  Warzecha (Tl® , 
10") itd. Na uwagę zasługuje znaczna liczba u- 
czestników biegu oraz osiągnięty czas, lepszy od 
wyników zeszłorocznych.
lŁió d  godziny 9 organizacje robotnicze gromadzi­

ły się przed Domem Robotniczym, formując po­
chód. Pochód ruszył o godz. 10‘20, poprzedzany 
przez 96 kolarzy, orkiestrę ZZK i flagi bojowe. 
Kolejno kroczyły dzieci robotnicze, czerwoni har­
cerze, młodzi turowcy, kobiety, kolejarze i wszy­
stkie organizacje zawodowe. Szczególnie liczne 
grupy przybyły,,z Rzędzina i Krzyża. Do pochodu 
PPS przyłączył się następnie pochód Bundu, z 
kolarzami na czele. 17 sztandarów powiewało nad 
maszerującemu szeregami, niesiono rozliczne trans 
parenty, rozbrzmiewały dźwięki dwóch orkiestr 
— starej i wypróbowanej orkiestry kolejarzy oraz 
młodej orkiestry TUR, która doskonałe zdała w 
tym dniu swój egzamin. Ładu w pochodzie pil­
nowała sprężysta milicja. Pochód przeszedł uli­
cami miasta, .witany przez tłumy publiczności. 
Na rynku odbyło się zgromadzenie ludowe. Całą 
południową połowę rynku zaległy wielotysięczne 
masy. Z pod trybuny, ustawionej pod starożyt­
nym ratuszem, orkiestra TUR odegrała „Cześć 
pracy". Zagaił tow. Załeński, do prezydjum wy­
brani zostali tow. Kasper Ciołkosz, Załeński, 
Chmielowiec, Wiśniewski, Wilczyński, Szydłow­
ska, Guker. Referat o hasłach święta majowego 
■(wygłosił tow. poseł Giołkosz, poczem orkiestra 
ZZK odegrała „Marsyljankę". Przemawiali dalej 

•tow. Sił- imieniem młodzieży i tow. dr. Aleksan­
drowicz im. Bundu. Imponujący wiec zakończo­
n o  jednomyśłmem uchwaleniem rezolucji GKW 
oraz odegraniem i odśpiewaniem „Czerwonego 
‘Sztandaru", poczem poszczególne grupy odmasze- 
roiwały do swych lokalów organizacyjnych.

Po południu o godz. 4 w Domu Robotniczym 
odbyło się przedstawienie i zabawa dła dzieci. 
O tejże porze w sali ZZK odbyła się uroczysta 
akademja, w program której weszło zagajenie 
tow. Zaieńskiego, produkcje orkiestry ZZK i chó­
ru „Harmonja", deklamacje (Radzikówna, Ku­
cówna, Markuszewska, Dołęga), przemówienie 
tow. posła Giołkosza, ewolucje taneczne (p. Do- 
moniowa i dzieci tow. Gerlacha), wreszcie sztu- 

,ka  sceniczna tow. Michała Barana „Bicze boże". 
Po akademji odbyła się, zabawa taneczna.

W  Domu Robotniczym odbył się uroczysty wie­
czorek, przy przepełnionej sali. Rozpoczęły dzieci 
z ogniska RTPD (deklamacje i pieśni). Nastąpiły 
produkcje czerwonych harcerzy (deklamowali 
Czep, Robak, Strychalanka, Kornsówna, doskona­
ła deklamacja zbiorowa „Białe plamy", śpiewy), 
depsłamacje młodzieży torowej (Cichońska, Bry-
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gówna, Matwiszyn, Rzak), dalej odegrano dwie 
sceny z misterjum Zarembiny „Ecce homo", po­
czem nastąpiło rozdanie nagród zwycięzcom w 
biegu okrężnym młodzieży TUR. Ogółem wręczo­
no 18 pięknych nagród. Wreszcie odegrano ko- 
medję Jana Aleksandra Fredry „Piosnka wuja- 
szka". Po wieczorku odbyła się zabawa taneczna.

Na ulicach miasta odbywała się zbiórka na 
oświatę robotniczą.

Z rucha sociałlstuczncae
WIĘZIEŃ BRZESKI TOW. POSEŁ DUBOIS 

W WIELICZCE.
Draa  ̂24 kwietnia odbyło się w Wieliczce zgro­

madzenie z udziałem tow. posła Dubois. Zagaił 
zebranie tow, Hodcer witając w serdecznych sło­
wach więźnia brzeskiego tow, Dubous, przyczem 
córeczka-.tow. Skowrona wręczyła tow. Dubois bu­
kiet kwiatów, wdając go stosownym wierszykiem. 
Gdy na teybamie okazał się 'tow. poseł Dubois ze­
brami powdtaH go okrzykami d oklaskami. Tow*. 
Dubois w dłuższym referacie przedstawił obecną 
sytuację w państwie i  migdŁzynąrodową, oraz bo­
lączki -Masy, robotniczej. Z kołŁea przemawiał tow - 
PeBer, a  nakęspntorfófeaEZnsejscawy Dr. Dygdoń.- 
Mówca w pczsemówSemró po remmiscenejach h i­
storycznych- aałecaPizagraewtał do obchodu Święta 
Prołetarjaiu w c tó i  l  raa ja . % w o okłaskiwany. 
opuścił Dr. Dygdoń taytaunę. Bo dyskusji przew. 
tow. Hołcer wezwał zebranych do licznego udziału 
w Święcie 1 maja, zam ykane zgromadzenie.

TOW. POSEŁ GIOŁKOSZ W NOWYM SĄCZU.
W  dniu 26 kwietnia przybył do Nowego Sącza 

tow. poseł Giołkosz, gdzie referował na dwóch 
zgromadzeniach w Domu Łtobotnaczym.

W południe odbyło się zgromadzenie dła wło­
ścian z okolicznych wsi, zaś o godz. 5 popołudniu 
odbyło się drugie zgromadzenie w sali teatralnej 
Domu Robotniczego przy nader licznym udziale 
słuchaczów, których wielka sala pomieścić nie 
mogła. Wchodzącego na salę tow. Giołkosza przy­
jęła publiczność enł-uzjastycznie długo nie miilkną- 
/‘/Hmii rtMasikaima- W ykoszony przez tow. Giołkosza 
referat o sytuacji gospodarczej i  politycznej 
w Państwie, zebrani wysłuchali spokojnie, z nie­
słabnącą uwagą, żywo oklaskując poszczególne 
momenty przemówienia, poazem uchwaloną odpo­
wiednią rezolucję.

Pobyt tow. posła Giołkosza, więźnia brzeskiego 
w Nowym Sączu, tutejsi robotnicy zaliczają do 
najmilszych dna pracy organizacyjnej i partyjnej.

Z ORGANIZACJI MŁODZIEŻY W USTRONIU.
Walne zgromadzenie koła miejscowego robot­

niczego stowarzyszenia kulturalno-oświatowego 
„Siła" w  Ustroniu, odbyło się w niedzielę, dnia 
10 kwietnia. Ze sprawozdania z działalności wy­
nika, że w ciągu roku odbyło się 10 posiedzeń Z a­
rządu i zgromadzeń członków, urządzono dwa 
wieczorki z teatrem amatorskim. W otwarciu Do­
mu Spółdzielni brały udział chór i orkiestra sto­
warzyszania. Oprócz tego było 6 występów chóru 
przy różnych okazjach. Odbyto wycieczkę kolar­
ską do Bystrej. Korespondencja wykazuje 62 listy. 
Saldo kasowe wynosi zł. 461.18. Stan członków 
38. Bibljoteka stowarzyszenia liczy 156 tomów. 
Przeczytano w ciągu roku 133 tomy. Wydano na 
oprawę książek 27 zł. Orkiestra stowarzyszenia 
daje koncerty podczas sezonu dla kuracjuszy. 
Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie ahsołu- 
tor.jum zarządowi przyjęto jednogłośnie.

Tow. Zawada z Stwiertraia zwracali się do 
członków z wezwaniem do werbowania nowych 
członków.

Tow. Mazur w swoim referacie wskazał ile to 
młodzieży robotniczej znajduje się jeszcze poza 
ramami naszego stowarzyszenia, którą musimy po­
zyskać dla naszej idei, jeżeli chcemy budować 
nowy, sprawiedliwy ustrój społeczny. Praca o- 
światowa nie może ulegać przerwie, jeżeli nie 
chcemy cofać się wstecz. Wychowywać musimy 
nowe zastępy funkcjonar juszów organizacji za­
wodowej, politycznej, oś wu-atowiaj i  spółdzielczej, 
oraz mężów zaufania do zastępstwa w gminie i 
w Sejmie. Nie mamy funduszu na tworzenie ko­
sztownych uczelni, musimy propagować samo­
kształcenie się młodzieży, a do tego daje nam 
podstawę nasze stowarzyszenie oświatowe.

Do zarządu wybrano następujących towarzy­
szów: przewodniczącym Macurę Jana, sekretarzem 
Biedrawę Karola, skarbnikiem Gogółkę Jana, bi- 
bjotekarzem Bukowczana Jana. .

Wezwaniem do współpracy zakończono impo­
nujące walne zgromadzenie.
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Wiadomości polityczne
MIN. ZALESKI W BELGRADZIE

Jak słychać, Zielone Świątki spędzi minister 
Zaleski w Belgradzie. Będzie rewizytował mini­
stra Marinkowicza, dzisiejszego premjera, który 
złożył mu wizytę w pierwszych dniach grudnia 
uh. roku. Od 13 do 15 m aja obradować będą w 
Belgradzie ministrowie Małej Enłenty. W  ten spo 
sób min. Zaleski spotkałby jeszcze w stolicy Ju- 
gosłaiwji ministrów Benesza i Tdtudescu.

LISTY Z KRAJU
Dębica, 6 maja.

/ n ie c o  o  g o s p o d a r c e  g m in n e j .
Do gospodarka gminnej w Dębicy zakradł się 

nieład i rozrzutność. Do tego opowiadania sekre­
tarza gminnego, że on wie o takich rzeczach na 
burmistrza, które nadają się do prokurator)!, do­
prowadziły do tego, że 18 poważnych radnych 
dbających o dobro miasta wniosło rezygnację, pro­
sząc województwo o zbadanie tej gospodarki.

‘ Województwo wysiało swego delegata, który 
przez cały, tydzień badał i  przesłuchiwał poszczę- 
godnych radnych i wkońcu odjechał.

Bo odjeźdaie pana delegata zebrali się zaraz 
najtężsii tutejsi „działacze" wspólnie z burmi­
strzem, a  na czele ks. proboszcz i jazda do pana 
prezesa bloku bezpartyjnego ip. KapMekiego, ażeby 
tenże wziął ich w obronę, a potem udali się do 
województwa.

Tam przedstawili się jako filary BBWR., tych 
-którzy zrezygnowali z rady miejskiej nazwali ‘bu­
rzycielami, pepesoweami, centrolwami, endekami 
i  Ł d., a ks. proboszcz to wszystko potwierdził 
ogólnie znanem swojem słowem kapłańskim.

Chcemy tą drogą oświadczyć, że icii, co zrezy­
gnowali, nie mogąc dalej tolerować itej gospodarki 
p. Nagawueckiego, to są ludzie o czystych rękach, 
zasłużeni na tutejszym terenie, którzy jako radni 
pracowali bezinteresownie dla dobra miasta, nato­
miast ci wielcy patrjoci zajmują się całe życie 
tylko różnemi interesami, gdy się im interes psuć 
zaczyna, udają wielkich patr jot ów i polityków.

Pan Nagawiecki urzęduje dalej, nic sobie z ni­
ezłego nie robi. Uzupełnia brakujących radnych 
zastępcami, których w razie potrzeby kompletu też 
już brakuje, a chociaż starosta postawił wniosek 
w województwie o rozwiązanie Rady, pan Naga- 
wieciki, mając poparcie, wie już naprzód, że mu 
Rady nie rozwiążą.

Niechaj władze zasięgną szczegółowych imfor- 
macyj od delegata (o ile nie jest spowinowacony 
z burmistrzem), niech opowie co tu widział i  oo 
słyszał, w jakim stanie gospodarkę gminną zastał, 
a  wówczas mamy nadzieję, że to p. Wojewodzie 
wystarczy do rozpisania nowych wyborów!
JAK SANACJA OBCHODZIŁA UROCZYSTOŚĆ 

ŚWIĘCONEGO.
W dniu 16 kwietnia urządziło kolejowe przy­

sposobienie wojskowe w restauracji kolejowej 
święcone, na  które oprócz kolejarzy zostali zapro­
szeni najtężsi tutejsi sainalorzy, którzy przybyli 
razem z p. burmistrzem.

Po UGzciwem zakropieniu tegoż jajka wywią­
zała się szeroka dyskusja, a p. burmistrz Naga- 
wietoki, jako prezes miejscowego Koła BBWR., tak 
się rozgadał, że sekretarzowi tutejszego związku 
legjonistów nie wszystko się podobało, z czego po­
wstałą awantura, a potem pojedynek na pięści, 
który się odbył w restauracyjnej kuchni, 'no i p. 
sekretarz Barnaś został pokonany.

Po wypoczynku z tego „jaijka“, trafiło się p. 
burmistrzowi nowe zakropienie i podobny wypa­
dek w restauracji p. Osuchowskiego.

Tym razem w dniu 20 b. m. wypol Lczkował p. 
burmistrz powiatowego sekretarza iBB. pana pro­
fesora Myszkę, podbijając mu oko i kalecząc go 
w czoło, tak że musiał Lnterwenjować lekarz.

Jak iz tego widzimy — to p. burmistrz staje się 
coraz groźniejszym w towarzystwie. Złośliwi In­
dzie mówią między sobą, że p. Nagawiecki bierze 
przykład z naszego proboszcza.
0  PRZENIESIENIE STAROSTWA DO DĘBICY.

Rezygnacja radców miejskich narobiła wiel­
kiej wrzawy; Stasio, Michaś, chłopcy żwawi, dalej 
jazda do Warszawy, no i do kompletu tego, do­
brali duchownego;

Pojechali prędko, prosto tak jak zwykle po sta­
rostwo; Lecz inaczej się to stało, bo szczęście n-ie 
dopisało; Pojechali pewni siebie, wrócili jak po 
pogrzebie.

Dziś już mówi owa rada i każdy z osobna gada, 
Żc to trochę już za wiele, bo nasz Staś to wielkie 
ciele, No i  teraz już rzecz prosta, koniec Rady, 
nic z Starostwa. Bu,
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Zgon prezydenta DoumeraGorgułow a Caserio
Zamordowanie prezydenta rzeozypospolitej fran 

coskiej, sędziwego Pawła Doumera, nie należy do 
serji tyranobójstw, któreby mogły wzbudzić bo­
daj najlżejsze sympatje dla mordercy. W  kraju 
rządzonym zupełnie demokratycznie bez żadnych 
hocków-klocków, dającym wszystkim wrogom 
nie tylko chwilowego rządu, ale i zasadniczego u- 
stroju państwa, zupełną swobodę przekonań i 
propagandy, a  nawet lżenia w swej prasie repu­
bliki i jej dygnitarzy z prezydentem włącznie — 
zarówno partja  komunistyczna, jak anarchisty­
czne i rojaiisłyczne organizacje działają we Fran­
cji zupełnie legalnie — zabity został człowiek, 
przeciw któremu nawet przeciwnicy jego kandy­
datury żadnych osobistych zarzutów nie podnosi­
li. Jest to poprostu wstrętny w swej bezsensow­
ności mord.

Paweł Doumer jest już drugim prezydentem 
Francji, który ginie z ręki zbrodniczo szalonego 
cudzoziemca. W roku 1894 W łoch-anarchista, na­
zwiskiem Gaserio, zasztyletował Sadi Carnota, je­
dnego z najbardziej szanowanych prezydentów. 
I tamta zbrodnia nie była żadnem tyranobój- 
sbwem. Sadi Carnot, wnuk Łazarza Carnota, kon- 
wencjonisty i „organizatora zwycięstwa" W iel­
kiej Rewolucji francuskiej, syn Hipolita Carnota, 
jednego z przedmarksowśkich socjalistów fran­
cuskich i nieubłaganego republikanina za czasów 
Napoleona Mi, był przez całe życie skrajnie le­
wicowym republikaninem. Gdy po dymisji Jułju- 
sza Grevy w grudniu 1887 roku prezydentem zo­
stał wybrany Carnot, było to symbolem zwycię­
stwa radykałów i ostatecznego ugruntowania się 
republiki we Francji. Jako prezydent trzymał się 
najściślej w ramach konstytucji Jako człowiek 
swoją bezinteresownością i brakiem wszelkiej py­
chy budził szacunek nawet u przeciwników. Nie 
przeszkodziło to korzystającemu z gościny fran­
cuskiej anarchiście włoskiemu wierzyć, że zabi­
jając Carnota, popełnił czyn bohaterski. Jedynym 
skutkiem tamtego mordu były prześladowania a- 
narchistów, które trwały dłuższy czas po g i lo ­
tynowaniu Caseria.

Przed 38 lały monopol na bezmyślne mordy 
mieli anarchiści a  zatem ludzie, uważający się 
sami i przez burżuazję, zresztą zupełnie mylnie, 
uważani za rewolucjonistów. Dziś czasy się zmie­
niły. „Porządek stary już się wali" i  dawne „fi­
lary ładu i porządku" przedzierżgają się w Skry­
tobójców, działających j a knaj a na r chi s ty cznie j sze - 
mi metodami, a raczej zdradzają się, że przez 
„prawo", którego bronili, rozumieli tylko swoją 
władzę. Paweł Gorgułow, emigrant rosyjski za­
mordował prezydenta demokratycznej republiki, 
by się pomścić za to, że Francja nie myśli prze­
lewać krwi swoich obywateli dla przywrócenia 
caratu w Rosji Nic tem caratowi nie pomoże. — 
Rewolwer Gorgułowa wpłynie na tok dziejów ró­
wnie mało, jak sztylet Caseria. W. J. G.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI

Paryż, 7 maja. W sobotę nad ranem o godz. 4*35 
zmarł prezydent republiki francuskiej Paweł 
Doumer w następstwie ran odniesionych podczas 
wczorajszego zamachu. Przy łożu śmierci prze­
bywali do ostatniej chwili małżonka prezydenta 
z córką i zięciem, premjer Tardieu, minister spraw 
wewnętrznych Mahieu, minister obrony narodo­
wej Pietri, oraz kilku innych członków rządu. 
Śmierć prezydenta nastąpiła wskutek uszkodze­
nia podstawy czaszki i  olbrzymiej utraty krwi w 
następstwie przebicia przez kulę tętnicy pod pra­
wem ramieniem. W ciągu wieczora lekarze zwią­
zali tętnicę i dokonali parokrotnej transfuzji 
krwi, co spowodowało lekką poprawę Stan pre­
zydenta poprawił się do tego stopnia, że rozpo­
znawał członków rodziny, poszczególnych mini­
strów i chirurgów. Lekarze mieli już nadzieję 
utrzymania rannego przy życiu, lecz około godz. 
1 w ri&cy nastąpiło nagłe pogorszenie. Prezydent 
utracił świadomość, a o godz. 2*30 popadł w ago- 
nję. W  pół godziny po zgonie zwłoki prezydenta 
przewieziono do pałacu Elizejskiego. Konwikto­
wi towarzyszył! premjer TardŚesi i insi członko­
wie rządu. W  chwilę potem opuściła również 
szpital małżonka prezydenta pand Doumer i ro­
dzina prezydenta. Przy wjeźcteae do pałacu Eli­
zejskiego gwardja republikańska oddała doczes­
nym szczątkom prezydenta honory wojskowe.
POGRZEB I WYBÓR NOWEGO PREZYDENTA

Paryż, 7 maga. Na godz. ia‘36 zwołano Radę 
ministrów, która zajęta sśę szczegółami eereano- 
nji pogrzebowej oraz ustaliła termin zwołania 
Zgromadzenia narodowego do Wersalu, celem, do­
konania wyboru nowego prezydenta. Jak słychać. 
Zgromadżende narodowe zwołane zostanie na wto 
rek R) łub środę t l  hm. Wyboru nowego prezy­
denta dokonają Senat i stara Izba, której legisla­
tora upływa dopiero w dniu 1 czerwca hr.

Paryż, 7 maja. W  myśl konstytucji francuskiej 
w razie śmierci prezydenta republik! ma być zwo 
lane Zgromadzenie narodowe w ciągu dni 8 w 
celu wyboru nowego prezydenta. W  okresie przej 
ściowym władzę prezydenta spełnia tymczasowo 
prezydent Senatu. Obecnie prezydentem Senatu 
jest senator Albert Lebrun.

Paryż, 7 maja. Dziś w południe odbyła się w 
ministerstwie spraw zagranicznych Rada m ini­
strów pod przewodnictwem premjera Tardieu. 
Uchwalono zwołać na wtorek 10 bm. do Wersalu 
Zgromadzenie Narodowe celem dokonania wybo­
ru nowego prezydenta republiki. Zgromadzenie 
narodowe będzie się składać z senatorów i posłów 
pochodzących z wyboru w r. 1928, ponieważ ka­
dencja nowej Iżby rozpoczyna się dopiero 1 
czerwca. Dzień pogrzebu zmarłego prezydenta u- 
stałony został na czwartek 12 hm. Kondukt po­
grzebowy wyruszy z pałacu Elizejskiego do ka­
tedry Notre Damę, gdzie odbędzie się ceremonja 
kościelna. Z katedry wyruszy kondukt do Panteo­
nu, gdzie złożone zostaną doczesne szczątki pre­

zydenta na wieczny spoczynek. Żałoba narodowa 
dla wojskowych i urzędników państwowych bę­
dzie trwała miesiąc. Dziś w sobotę i w dniu po­
grzebu będą teatry nieczynne. W całej Francji 
opuszczono dziś flagi na znak żałoby do połowy 
masztu. Zwłoki prezydenta zostały dziś zabalsa­
mowane. Od poniedziałku w południe zwłoki wy­
stawione zostaną w pałacu Elizejskim na widok 
publiczny.

SZCZEGÓŁY O SPRAWCY ZAMACHU
Paryż, 7 maja. Sprawca zamachu na prezyden­

ta Doumer a Paweł Gorgułow urodził się w r. 18% 
w Łabmskfu w gubernji kubańskiej na Kaukazie. 
Był on dwukrotnie wydalony z Francji za nie­
dozwoloną praktykę lekarską. Został on przewie­
ziony do szpitala więziennego Sanie, gdzie pod­
dany zostanie obserwacji trzech psychjatrów. 
W  Monaco aresztowana została żona Gorgułowa, 
obywatelka szwajcarska. Aresztowano ją  na po­
lecenie policja paryskiej w chwila, gdy wracała 
z kościoła. Twierdzi, że me wiedziała o planach 
męża.

Paryż, 7 maja. Przewodniczący stowarzyszenia 
lekarzy rosyjskich w Paryżu prof. Abramów u- 
dzaełti przedstawicielowi „Echo de Pards" nastę­
pujących inśonmacyj dotyczących osoby sprawcy 
zamachu na prezydenta. W  r. $961 Gorgułow zło­
żył prośbę o przyjęcie go w poczet członków sto­
warzyszenia. Podał wówczas, że stradją medyczne 
kończył w  Pradze, gdzie również uzyskał dyplom 
dołdora. medycyny. Wtedy już Abramów zauwa­
żył u  Gorgułowa oznaki niezrównoważenia du­
chowego i brak kultury. O jego działalności fa­
szystowskiej Abramów me nie słyszał.

WRAŻENIE WE FRANCH ,
Paryż, 7 maja. Zamach, którego ofiarą pa*B 

prezydent Paul Doumer, wywołał w całej Fran­
cji wielkie oburzenie. Setki tysięcy osób ^ o m a - 
dziły się prawie całą noc na ulicach i  przed bu­
dynkami większych dzienników, oczekując na 
wiadomości o stanie zdrowia prezydenta. Komen­
tując zamach, ludność tworzyła na ulicach grup­
ki, dając przytem wyraz swemu głębokiemu obu­
rzenia. Także prasa francuska, nie mając jeszcze 
przed zamknięciem redakcyj wiadomości o zgo­
nie prezydenta, jednomyślnie wyraża oburzenie a  
raczej ubolewanie z powodu szaleńczego czynu 
osobnika, który nawet nie jest w stanie podać 
rozsądnych motywów tej strasznej zbrodni. — 
.Journal" pisze: „Nie pojmie tego nikt, aby Doo- 
mer mógł dać choćby najmniejszy powód do wre 
giego przeciw niemu wystąpienia. Dto Francji, 
która instynktownie gardzi wszelkiemu zamacha­
mi połtiycznemi, niesamowitą tragedją jest to, że 
po prezydencie Carnot drugi prezydent pada z 
ręM cudzoziemca". „Echo de P ark"  zapytuje, jak 
mógł się stać krwawą ofiarą zamachu taki czło­
wiek jak prezydent Doumer, który jak  najmniej 
zdolny był budzie wrogie namiętności. „Petit Ra- 
risien" oświadcza: „Kto widział oburzenie łndno-

&  SeaSEN ER

„Aresztujcie mnie!"
Robotnik: Aresztujcie mnie!
Bomitsainz: Dlaczego?
Robotnik: Bo jestem zbrodniarzem.
'Kom.: Go za zbrodnię popełniliście?
Rób.: Ja  głoduję, ja-.
Kom.: Głodowanie nie jest zhrodnśą.

'Rob.: Ale z  powodu głodu pope&tSem morder­
stwo. 'i

Kom.: Monder&woł?
(Rob.: Taki
Kom.: Kogo zmnordtowaifiSćie?
Rob.: Dziecko, moje dziecko.

'Kom.: Jak zamordowaliście wasze dziecko?
Rob.: Przez kalka dni dziecku nie dałem nic 

jeść, a  dziś rano ono zmarło.
Kom.: Ach tak, to nie jest zbrodnia za k tó rą  bym 

was musiał aresztować.
Rob.: To jednak jest zbrodnią. Czyż według u- 

sŁawy nie mam ja obowiązku żywść moją żonę 
d małe dzieci?

Kom.: Macie obowiązek, aśeu.
Rob.: Bez aie. Mam obowiązek żywić moje (faśe- 

et. Skoro dziecku nie dałem jeść, przez co ćfańeófan 
zmarło śmiercią głodową, jestem według ustawy 
zbrodniarzem i po waran iście mme aresztować.

Kom.: Pytanie jedm k czy wy jesteście wroni 
tej zbrodni.

Roto.: Każda Zbrodnia musi być banana, tek 
chce prawo. Jest to prawda?

Kom.: Prawda.
Roto.: Musaoie więc kogoś ukarać za tę zbrodnię, 

jeżeli' stoicie na straży prawa. Musicie przecież za­
cząć śledztwo, zacznijcie odemraie.

; Kom.: Dobrze. Ja  was zbadam. Dlaczego właści 
wie rnie da&ścśe dziecku jeść?

Rob.: Bo nee miałem. Chcąc dostać chicha <tia 
dziecka, tizeba mieć pien iądze. Bez pieniędzy chle­
bna nie chcą dać, a  kraść nie wolno — prawo za­
brania.

Kom.: To prawda, aśe dlaczego me pracujecie, 
żeby zarobić na ehłeb?

Rob.: Pracowałem we fabryce. Przed dwoma je­
szcze miesiącami powiedzieć mi, żeby więcej do 
roboty nie przyjść. Roboty nieśna. Gwałtem napo- 
■wrot do fabryki wtargnąć przecież nie wolno — 
prawo zakazuje.

Kom.: Prawda, prawo zakazuje gwałtu. Prawo 
nie zakazuje jednak szukać pnący.

Roto.: Szukałem codziennie od dwóch miesięcy. 
Prosiłem, nikł jednak tej pracy nie chciał dać.

Kom.: W takim  mazie nie mam powodu was are­
sztować. N@e wy zrzekliście się pracy, tyiko was 
zmeeSń do porzucenia tej pracy. Faktycznie więc 
wy :D*e jesteście wmnd tej zbrodni.

Rob.: Uważacie więc parnie komisarzu śłedatwo 
o zamordowanie mojego dziecka za skończone? 

Kom.: Tak.
Roto.: W takim razie me jesteście w porządku 

z  prawem. -u j * ^
Kom.: Co przez to chcecie powiedzieć?
Roto.: Popełmorao mord. Według ustawy powin­

niście ukarać mordercę. Jeżeli uważacie że ja  tu

nie ponoszę winy, to musicie przecież wadać jas­
nych winowajców. Ktoś przecież jest weraien tog 
Zbrodni, która się zdarzyła w mojej Muc. Powie­
dzieliście poprzednio, że ja  nie jestem wanien, po­
nieważ ja  dobrowolnie roboty nie porznoiŁ Ktoś 
mnie zanosił do zaprzestania pracy, a  zatem aam- 
sił do zamordowania dzienka. A ustawa przecież 
wymaga aresztowania i  surowego ukarania wszy* 
kich współwinnych w popełnieniu morderstwa, 
ratę mówiąc już o tych, którzy anusaa^ą do popeł- 
nienda zbrodni. ,

Kom.: O kim wy myśScśe?
Rób.: O fabrykancie. On mmfte przeefeż  zmnflB 

do popełnienia zbrodni na majem  diraarłan. Seee 
to pczyzraatóśoie. Dlaczego nie aresztesjecae go?

Kom.: Głupstiwo. Fabrykant jest w ponaątflBe 
wobec prawa. Z waszym mordem nie ma nie 
wspólnego. On nie jest winien, że was ggnMBa de 
zapraesteBMa pracy. Psrawaeź i on był zmuszony 
do wstrzymania pracy w swojej fabryce.

Roto.: Jeżełi tok, to powinmśście przecież are­
sztować tg cli, co jego zumsa&L To oni są główny­
m i sprawcami mordu u  ranie Jakiem pnnmrmr 
zestawiacie ich na wolności?

Kom.: MfltezećL. wy szydzkaeu.
Rob.: Nie będę m&cziai. Konstatuję, Se chcecie 

się wykręcić z wypełniania obowaądsrol Popełtiie- 
no morderstwo, a nie chcecie aresztować morder­
ców! Nśe chcecie szukać współwinnych! Łamiecn 
prawo!

Koraiec końcem robotnik został aresztowany, ale
nie za morderstwo tyiko aa wyszydzenie władzy— 

Tłomaczył Maksymilian Fischgrund.
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ści paryskiej po otrzymaniu wiadomości o zama­
chu, ten zrozumiał, jak wielką czcią i szacun­
kiem darzyła Francja Doumera jako prezydenta 
republiki". „Oeuvre“ zauważa, że podobnego czy­
nu mógł się tylko człowiek umysłowo chory do­
puścić. „Le Republiąue" ostrzega przed zwala­
niem winy na faszystów rosyjskich lub innych. 
Mordercę należy uważać za człowieka niepoczy­
talnego, bo trudno byłoby inaczej zrozumieć, jak 
mógł prezydenta Doumera uważać za obrońcę boi 
szew izmu. Leon Błum w „Populaire" wyraża głę­
bokie oburzenie z powodu zamachu na prezyden­
ta, sądzi jednak, że byłoby hańbą, gdyby czyn 
szaleńca chciano wyzyskać do podburzania opdnji 
publicznej przeciw emiigranto&ń rosyjskim. „Ma­
tka" natomiast utrzymuje, że możliwe jest, iż ini­
cjatywa zamachu wyszła z kół komunistycznych. 
„Ami du Peuple" pisze, że wiarogodne informa­
cje wskazują, iż zbrodnia popełniona została 
przez jednego z licznych we Francji szpiegów i 
ajentów GPU (?).

OPINJA EMIGRACJI ROSYJSKIEJ 
O SPRAWCY ZAMACHU

Warszawa, 7 m aja (tel. wł.) Wedle informacyj 
z kół emigracji rosyjskiej Gorgułow uważany był 
za osobnika w wysokim stopniu podejrzanego. 
Emigracja rosyjska w Pradze w lutym br. miała 
ostrzec wszystkie centra emigracji rosyjskie przed 
Gorgułowem. Podobno Gorgułow starał dostać się 
do kół emigracji rosyjskiej, przyczem kierunek 
polityczny danego ośrodka był mu obojętny.

ODEZWA RZĄDU
Paryż, 7 maja. Premjer Tardieu wydał dziś w 

imieniu rządu francuskiego do narodu francu­
skiego następującą odezwę: „Prezydent republiki 
został zamordowany. Fakt ten wywołał w całej

Francji jak największe oburzenie. Cały naród o- ; 
ptaku je dziś zasłużonego męża stanu, który całe ' 
życie poświęcił służbie Francji, a  którego czte- i 
rech synów padło w obronie ojczyzny. Cały naród 
chyli dziś czoło przed wdową, której mąż rów- ; 
nież padł na polu chwały. Oddajmy jedyną przy­
sługę ojczyźnie przez zachowanie spokoju i god­
ności, co będzie oznaką czci dila zmarłego. We 
wtorek wybierze Zgromadzenie narodowe nowe­
go prezydenta. We czwartek mieszkańcy Paryża 
odprowadzą prezydenta Doumera z pałacu Elizej 
skfego do Panteonu". Odezwa kończy się okrzy­
kiem „Niech żyje Francja", „Niech żyje Repuhłi- 
kal“. Na mocy uchwały Rady ministrów pogrzeb 
będzie miał e to rak k r wielkiej manifestacji na­
rodowej.
KTO BĘDZIE PREZYDENTEM REPUBLIKI?
Paryż, 7 maja. Utartym zwyczajem francuskim 

najpoważniejszym kandydatem na prezydenta re­
publiki będzie prawdopodobnie obecny prezydent 
senatu, senator Albert Lebran, który już w ostat­
nich wyborach w roku ubiegłym wysuwany był 
na kandydata przez zwolenników Poincarego i 
Maginota. Należy on do zjednoczenia republikań­
skiego, a  więc do frakcji Poincare—Millerand. — 
Lebrun urodził się w Me-cy k  Haut w Lotaryn­
gii w roku 1871 i jest z zawodu inżynierem gór­
niczym. Do senatu wszedł w roku 1920.

CLAUDE FARRERE CIĘŻKO RANNY
Paryż, 7 maja. Jak dzienniki donoszą, podczas 

wczorajszego zamachu na prezydenta Doumera 
został powieściopisarz francuski Glaude Farrere 
raniony również dwiema kulami. Jedna z kul 
zraniła go w rękę, a druga utkwiła w ramieniu. 
Farrere spędził w szpitalu noc niespokojną. Kiuli 
z ramienia nie zdołano jeszcze usunąć.

Sensacyjny wyjazd francuskiej misji 
lądowej i morskiej z Polski

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 7 maja.

W kołach dyplomatycznych i towarzyskich 
Warszawy żywo komentowany jest wyjazd fran­
cuskiej misji wojskowej lądowej i morskiej, któ­
ry nastąpi 1 czerwca br. Na ten temat krążą n a j­
rozmaitsze pogłoski. Niektóre z tych pogłosek 
przyczynę wyjazdu misji przypisują chłodnym

nastrojom, jakie się miały zamanifestować na jed 
nem z przyjęć dyplomatycznych w stolicy. Źródło 
tych trudnych do sprawdzenia pogłosek tkwi w 
tein, że nieoczekiwana decyzja Paryża co do wy­
jazdu misji z Polski nastąpiła w kilka dni po tem 
przyjęciu dyplomatycznem. W raz z członkami 
misji opuszczają Polskę także ich rodziny.

— o o o  —

Dekret o nowych opłatach paszportowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 maja.
W  Dzienniku ustaw ogłoszony został dziś de­

kret prezydenta Rzplitej z mocą ustawy w spra­
wie opłat za paszporty zagraniczne. Dekret wpro­
wadza zasadę, że opłaty za paszporty ustala m i­
nister skarbu w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych. Wolne od opłat pozostają, jak  do­
tychczas, paszporty dyplomatyczne, służbowe i e- 
migracyjne. Nowych opłat dekret nie ustala, ty l­
ko artykuł 2 ustala pewne zasady dla paszportów 
ulgowych. Paszporty handlowe będą kosztować

25% opłaty za paszport normalny. Paszport ul­
gowy dla wyjeżdżających na studja, dla leczenia 
się, dla uczestnictwa w zjazdach itd. ma wynosić 
20% ceny paszportu normalnego.

Jak  się Wasz korespondent dowiaduje, cena 
paszportów została ustalona następująco: pasz­
port 1-razowy normalny — 400 zł., wielokrotny 
normalny 1600 zł., ulgowy dla przemysłowców 
100 zŁ (dotąd 25 zł.), ulgowy wielokrotny dla 
przemysłowców 400 zł., ulgowy dla celów nauko­
wych i leczniczych 80 zł. (dotychczas 20 zł.), ul­
gowy wielokrotny dla celów naukowych i leczni­
czych 320 zł.

Z Krain i ze świata
OLBRZYMIA BURZA NAD WILEŃSZCZYZ- 

NĄ. Nad Wilnem i okolicą przeszła pierwsza bu­
rza wiosenna, niosąc z sobą ulewę i pioruny. — 
W  Połukni (pow. wil.-trocki) piorun uderzył w 
piorunochron kościoła, wpadając następnie prze­
wodami do ochronki. Tu zabił 9-letolcgo chłopca 
Stefana Silenisa oraz poranił ciężko dwie wycho­
wawczynie: J  urowiczównę i Bar Lesiewiczów n ę. — 
We wsi Dieniszki piorun uderzył w dom Michała 
Losze ja, wzniecając pożar. Na pograniczu polsko- 
lśtewskiem od uderzeń piorunów powstały 3 po­
żary.

ROZSTRZELANIE SZPIEGA, Szeregowiec 5 p. 
lotniczego w Lidzie, Mikołaj Kuniach, został wy­
rokiem sądu wojsk, w Wilnie skazany za szpiego­
stwo na śmierć i rozstrzelany. Dwaj jego wspólni­
cy Jan  Kozakiewicz i Leonid Szysz staną przed 
sądem doraźnym w Kobryniu.

SAMOCHÓD WYPCHANY SACHARYNĄ. Po­
licja patrolująca szosę prowadzącą do Łodzi na­
tknęła się około wsi Woda Kamocka n>a tajem ni­
czy samochód osobowy znacznych rozmiarów typu 
„Mercedes", którym jechali obywatele niemieccy, 
Anton Bohn i Aleksander Russen, zamieszkali w 
Bytomiu. W czasie rewizji, wykryto w  skrytkach 
wozu wielkie ilości sacharyny kryształkowej war­
tości ponad 15.000 złotych, przemyconej z Nie­

miec. W  wyniku dochodzenia ustalono, że auto na­
leżało do dobrze zakonspirowanej bandy przemyt­
ników, która ma swoją centralę na niemieckim 
Górnym Śląsku. Zatrzymanych w samochodzie o- 
sadzono w więzieniu, zaś sacharyna i samochód 
uległy konfiskacie.

ARESZTOWANIE 3 CZŁONKÓW PODATKO­
W EJ KOMISJI SZACUNKOWEJ W SARNACH. 
l>o więzienia w Równem przewieziono trzech kup­
ców, członków podatkowej komisji szacunkowej 
w Samach: Ganika, Schwarza i Laskina. Areszto­
wani pozostają pod zarzutem popełnienia nadużyć 
przy wymiarze podatku obrotowego. Aresztowanie 
wymienionych kupców wywarło silne wrażenie 
w oałeij okolicy.

466 TYSIĘCY KARY ZA PRZEMYT TYTONIU. 
Rodnik Arnold Kmmwej, zamieszkały w Koszele- 
wach pod Działdowem, uprawiał wspólnie z nie­
jakim Laddą, zamieszkałym po drugiej stronie 
granicy, przemytnictwo tytoniem na wielką ska­
lę. W  zimie ub. roku obaj przeszinuglowałi z Nie­
miec do Polski około 6 d r .  tytoniu, przyczem wpa­
dli w ręce straży granicznej. Kromwej przyznał 
się, że pracował wspólnie z szajką przemytniczą, 
a  tytoń przywoził z Zielunda, pow. mławskiego, 
do składu Abrahama Makowskiego, którego wła­
dze sądowe poszukują. Na rozprawie Sądowej w 
Brodnicy K. odwołał swe zeznania, obwiniając 
osoby, które zbiegły do Niemiec. Współoskarżony 
Ladda przyznaje się do winy. Sąd skażał K. na ka- 

. rę  pieniężną w kwocie 193.625 zł., L. na 272.000 zŁ,

a w razie nieściągalności tych kwot każdego na 
więzienie, licząc 500 zł. na jeden dzień.

CO KOSZTUJĄ WYBORY? Wybory do parla­
mentu kosztują we Francji bardzo drogo, zwła­
szcza akcja wyborcza w Paryżu pochłania ogro­
mne sumy. Plakaty agitacyjne, zebrania, ulotki, 
przedstawiają wydatek zgórą 20.000 franków, z 
której to sumy połowę pokrywa komitet wybor­
czy, połowę zaś musi wyłożyć kandydat na posła 
z własnej kieszeni. Przeciętny koszt obioru jedne­
go posła wyraża się sumą około 60.000 franków. 
Jeden z posłów socjalistycznych wyrachował, iż 
koszty agitacji wyborczej, które poniósł jeden z 
kandydatów prawicowych dla zyskania mandatu 
w dzielnicy robotniczej Paryża, Grenedie - Javał, 
dosięgły sumy 355.000 franków.

u u m \ m
FABRYKA USTAW

Warszawa, 7 m aja (tel. wł.) W  Dzienniku u- 
staw ogłoszono szereg nowych ustaw m. in. o u- 
stroju szkolnictwa, która wchodzi w życie 1 lipca 
br. i o ewidencji i ruchu ludności.

O ZMIANĘ USTAWY O PRAWIE 
AUTORSKI EM

Warszawa, 7 m aja (tel. wł.) Wczoraj obrado­
wała konferencja przedstawicieli dyrektorów scen 
widowiskowych, poświęcona omówieniu projektu 
noweli do prawa autorskiego. Konferencja po­
wzięła szereg uchwał sprzeciwiających się nie­
którym projektowanym przepisom tej noweli.

POCO a  PRZYJEŻDŻAJĄ?
Warszawa, 7 m aja (tel. wł.) Dnia 12 hm. przy­

będzie, jak zapowiedzieliśmy, do Polski delegacja 
b. uczestników wojny z Włoch. Delegacja po zwie 
dzeniu stolicy uda się do Krakowa, Gdyni, Toru­
nia itd.
WYPADEK W  WOJSKOWYCH MAGAZYNACH 

SAMOCHODOWYCH
Warszawa, 7 m aja (tel. wł.) Dziś na terenie 

magazynów głównych wojskowych składów sa­
mochodowych wydarzył się tragiczny wypadek. 
Wartownik magazynów 27-letni Leonard Walen- 
czak zeszedł do kanału podziemnego dla spraw­
dzenia stanu wody. W kanale było ciemno, Wa- 
lenczak zaświecił zapałkę. W tej chwili nastąpił 
silny wybuch gazów. Rzucono się na ratunek i 
wydobyto Walenczaka z poparzeniami trzeciego 
stopnia twarzy, rąk i ramienia. W  stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. Specjalna komisja 
zajęła się ustaleniem przyczyny wybuchu.

SOCJALIŚCI PRZECIW HITLEROWCOM
Gdańsk, 7 maja (tel. wł.) W związku z morder­

stwem dokonanem przez hitlerowca na radnym 
socjalistycznym gdańscy socjaliści zwołali na 8 
m aja wiec protestacyjny przeciw morderstwom 
bojówek hitlerowskich, żądając natychmiastowe­
go ich rozwiązania. Policja zakazała odbycia wie­
cu i pozalepiała afisze napisem: „policyjnie za­
bronione".

ZBIORY W ROSJI
Moskwa, 7 maja. Rada komisarzy ludowych w 

porozumieniu z centralnym komitetem wykonaw 
czym partji komunistycznej wydała dziś rozpo­
rządzenie regulujące tegoroczne zbiory zboża w 
ten sposób, że poza przymusową dostawą okre­
ślonego kontyngentu reszta zboża może być z wol 
nej ręki sprzedana.

PROCES O OSZUSTWA KREUGERA
Sztokholm, 7 maja. Wczoraj rozpoczął się tu 

proces w sprawie Kreugera. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli dyrektorzy koncernu Kreugera Lan­
ge, Holm i Huidt, oraz przewodniczący komisji 
rewizyjnej Wendler. Twierdzą oni, że działali w 
dobrej wierze. W  mowie swojej prokurator o- 
świadczył, że rzekome ślepe posłuszeństwo dla 
Kreugera jest zwyczajnem kłamstwem i wkrótce 
udowodni, jakim to „genjuszem" był Kreuger. — 

i  Wniosek obrony o pozostawienie oskarżonych na 
wolnej stopie został odrzucony. Oskarżeni pozo­
stają nadal w więzieniu.

OLBRZYMI POŻAR W  PORCIE 
NOWOJORSKIM

Nowy Jork, 7 maja. Wczorajszy pożar wyła­
dowuj "towarzystwa Cunard-Line trwał pełne 10 
godzin i wyrządził szkodę wynoszącą 2 miljony 
dolarów. Podczas akcji ratunkowej 150 strażaków 
odniosło rany lub uległo zaczadzeniu.

KRWAWA DEMONSTRACJA W  CHICAGO
Nowy Jork, 7 maja. Na jednem z przedmieść w 

Chicago doszło wczoraj podczas demonstracji ko­
munistycznej do starcia z policją, która -na a ta­
kujących demonstrantów otwarła ogień z kam  
binów maszynowych. Pięciu demonstrantów 80- 
stało zabitych a  trzech ciężko rannych.

1» s
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• kos iłuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny ' 1

„SALFERS"
i który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi- i . 
' nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. ' ;
\ [ Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków .SALFERS” |

:; Perfumerja S. FEDER ;;
L w ów , u l. S y k s tu sk a  L . 7 ! !

! i UWAGA! Przy zakupnie 5 nożyków za oka- i .
1 1 zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk gratis! ' 1

if  B O  N I H A
TEATR WIELKI:

Niedziela, godz. 4: „Poławiacze perer.
Niedziela, godz. 7*30: „Czarne Ghetto".
Poniedziałek, goidz. 7*30: „Czarne Głietto**.
Wtorek, godz. 7*30: „Czarne Ghetto**.
Broda, godz. 7‘30: „Ludzie w hotelu1' (ceny najniż­

sze).
TEATR ROZMAITOŚCI:

Niedziela, godz. 3*30: „Młodość szatni".
Niedziela, godz. 8: „Młodość szumi1*.
Poniedziałek, godz 8: ,Młodość szumi".
Wtorek, godz. 8: .Młodość szumi**.
Środa, godz. 8: „Młodość szumi'*.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Dnia 10 maia dwunasty koncert mistrzowski Wandy 

W ermińskiej,' śpiewaczki.
— o o o  —

WPISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
też będzie klasa pierwsza gimnazjalna), a dziewczynki 
i chłopczyków do szkoły powszechnej im. H. JORDA- 
NA, ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjmować się będzie
w czerwcu.

Mieczysław Krstryn.
— o o o  —

WIECZÓR TAŃCÓW PLASTYCZNYCH p. Be£ Ka-
tzowej odbędzie się w poniedziałek 9 bm. o godzinie 
20*15 w sali teatru „Nowości".

POLSKIE TOWARZYSTWO PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. We wtorek dnia. 10 maja br. o godzinie 18 
w sali wykładowej Instytutu Geologicznego U. J. K. 
przy ul. Długosza 8, odbędzie się posiedzenie naukowe 
z : rereratem Dra Stanisława Zycha pod tytułem „Trzę­
sienia ziemi w Polsce południowej**. Goście miłe wa­
dzi ani.

— OOO —
PRZY ZEPSUTYM ŻOŁĄDKU, zaburzeniach trawie­

nia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, gorączce,
zaparciu stolca, wymiotach łub rozwolnieniu, już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa *‘ 
działa pewnie, szybko i dodatnio. Żądać w aptekach.

— o o o —,
GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH.

Onegdaj w więzieniu lwowskiem rozpoczął gło­
dówkę cały szereg aresztowanych jeszcze ub. ro­
ku pod zarzutem napadu na pocztę w Truskaw- 
cu, Ukraińców. Aresztowani żądają przyśpiesze­
nia śledztwa.

ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ. Karol Piper, wła­
ściciel jatki pirzy ul. Ossolińskich 6, przed nie­
dawnym czasem zatrudniał u sieibie w charakterze 
kasjerki p. Lolę Mo-sełówmę, którą jednocześnie 
darzył względami, a wreszcie nawiązał z  nią sto­
sunek miłosny. Lola marzyła o zainążpójśoiu, gdy 
jednak Piper w ubiegłym ityigodmu zredukował 
Moselówinę, w umyśle młodej i zawiedaionej ko­
biety zrodziła się chęć zemsty, którą wykonała. 
W  ubiegły piątek, w godzinach wieczornych we­
szła Lola do jatki Plipera i oblała mai twarz kwa­
sem solnym. Pipera opatrzyło pogotowie ratunko­
we, a Lolę aresztowano.

TRUP W  RZECE. W  gminie Rrustiury (pcw. 
Kossów) wyłowiono z rzeki zwłoki gospodarza 
W asyla Płytczmka. Zachodzi .podejrzenie, że został 
om zamor dowany i wrzucony do rzeki dla upozo­
rowani i a samobój stwa.

TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJO­
WEGO. Nie jest wcale tajemnicą, że ulubionym 
terenem operacyj kieszeni przez kieszonkowców 
są m. in. przysianki tramwajowe. Tajemnica zo- 
slaje tylko dla okradzionego, Ij. głowi się on dość 
długo, gdzie i w jakich warunkach dał się osku­
bać. Czasem tajemnica wyświetla się momental­
nie tj. gdy klient chwyci operatora za rękę. Akt 
drugi rozgrywa się wtedy na policji. Taki właśnie 
wypadek przyszło mi wczoraj zanotować.

Strumot Ozjasz chciał dostarczyć wrażeń Świ- 
talskiemu Witoldowi (Sapiehy 1) ale p. Świtalski 
był rutyniarz i dlatego Strumot siedzi.

UWAŻAĆ NA DZIECI. Pozostawiony bez opie­
ki półroczny synek Julji Reischer (Wilczków 4) 
Dr o jam, wybił główką szybę i spadł na ziemię z 
wysokości I piętra doznając przy tem uszkodzeń 
na calem ciele. Dziecko przewieziono do szpitala.

Z inicjatywy wojewody zostały zwołane wspól­
ne pertraktacje robotników i przedsiębiorców bu­
dowlanych w inspektoracie pracy w dniu 7 m aja 
przed południem, przy współudziale inspektora 
pracy p. Zwolińskiego. Pertraktacje trwały bar­
dzo krótko, ponieważ referent cennikowy budow­
niczych p. Maksymiljan Ma ciałek złożył im. Sto­
warzyszenia przedsiębiorców oświadczenie, że tak 
samo, jak 23 kwietnia, uchwalili oni dalej stać 
nieustępliwie przy proponowanym cenniku, t. j. 
dla murarza i cieśli minimum 90 groszy na go­
dzinę i 1 zł. 30 gr. maksimum.

Robotnicy opuścili ze swych żądań, t. j. z 1*30 
zł. na 1*20 zł. minimum i z 1*60 zł. na 1*50 zł. m a­
ksimum.

Walka robotników
I w przemyśle cea-zmicmym dotąd nie zaczęła 

się praca. Cegielnie lwowskie stoją wszystkie bez­
czynnie, bo właściciele chcieliby, aby robotnicy 
za póldcirmo pracowali, uważając że okres bezro­
bocia jest dla mich najkorzystniejszą konjunkturą 
dla wyzysku robotników.

W poniedziałek, 2 maja, odbyto się masowe 
zgromadzanie robotników budowlanych Związku 
Ceglarzy przy ui. Zielonej, w sprawie prowadzo­
nej akcji cennikowej. Przewodniczył tow. Szere­
meto, referował sekr. akr. tow. Leśniak. Omówio­
no ogólne położenie gospodarcze, stan bezrobocia 
i wyzyskanie tego przez kapitalistów w kierunku 
itsfcano wierna głodowych płac. W  ten sposób po­
stępują też .właściciele cegielń we Lwowie, żądając 
obniżenia cennika (zeszłorocznego o 20% i odebra­
nia robotnikom dawnych zdobyczy społecznych. 
Delegaci robotników ceglarskich odbyli już trzy 
konferencje z pracodawcami, na których robotni­
cy zażądali utrzymania cennika płac z roku ubie­
głego, t. j. 14 zł. za tysiąc wyrobionych przez 3-ch 
robotników cegieł, albo w 8-godzinnej dniówce 
ustanowienia płacy za godzinę po 95 gr., 83 gr. i 
70 groszy. Pracodawcy te żądania odrzucili, przy­
zwyczajeni do tego, że robotnik pracował od godz. 
3 rano do 10 wieczór, po 18 godzin, a wtedy zaro­
bek wynosił w akordzie po 40 groszy za godzinę. 
Sprowadza się robotników zamiejscowych, którzy 
na wsi m ają swoje gospodarstwa1 i m ają z czego 
żyć, a robotnik lwowski niech kona z głodu. I te­
raz firmy Sohlachtera, Bauma, Neuwohnera, Reis­
sa i Rudego zamierzają sprowadzić tańszych i nie- 
kwałifikowanych. robotników, na czeon korzystają 
i kierownicy, bo im tacy z prowincji przywożą 
maisto, kury, ser, ja ja  i t. d. Tacy też tylko p u ­
cują przy kopaniu gliny.

Szkoda, że inspektorzy p a c y  talk mało zaglą­
dają do cegielń, a  widzieliby na jakich warunkach

Z NASTANIEM WIOSENNYCH DNI, każdego 
z żywszym temperamentem obywatela napadają 
chęci globetrotterskie. Jakieś niesamowite ciągot- 
ki nie dadzą człekowi spać po nocach i jakiś im­
peratyw nakazuje ci iść przed siebie śladem tram - 
pów-włóczęgów. Nie mogli oprzeć się ciągotkom 
Gieruszyński Marjan 18-letni uczeń gimn. (Gro­
chowska 53) i wraz z swym kolegą zbiegł, tak, że 
tylko zmartwiony papa przypuszcza, że droga 
syna prowadzi via Warszawę i Gdynię. Identycz­
na historja jak  papie Gieruszyiiskiemu przydarzy_ 
ła  się pani Wadas Stefanji (Bogdanowska Ludowa 
14), która z łzami w oczach przyszła prosić o po­
moc policji w szukaniu jej męża Józefa. Nie nale­
ży tylko identyfikować ciągotków 18-lctnicgo 
sztrabancla, z cię gołkami żonatego jegomościa, 
gdyż przypuszczać należy, że „ciągotki** te nazy­
w ają się „mam dwie żony**. Oczywista jest to 
tylko przypuszczenie, bo pani Stefan ja jest bardzo 
miłą osóbką.

KRADZIEŻE. Do mieszkania Reislera Izraela 
(Piekarska 22) włamali się jacyś sprawcy, którzy 
skradli garderobę, biżuterję oraz srebro stołowe, 
do mieszkania Rylskiego Jana (Pasieczna) usiło­
wali włamać się Łucyszyn Eug. i Lisowski Stan., 
zostali jednak przytrzymani na gorącym uczynku 
kradzieży. Również przytrzymano na kradzieży 
walizki Piotra Boczuna (Źródlana 2). W alizka 
była własnością Kałiczak Heleny (M. Śnieżnej 7).

OSTRZEŻENIE. W  dniu 27 kwietnia br. o go­
dzinie 7 rano jakiś wałęsający się pies żółty 
z czarnemi łatami pokąsał w  ul. Grodzickich, Ru- 
towskiego i Legjonów kilka osób, których nazwi­
ska i adresy nie są znane. Pies ten został zabity, 
a  przy sekcji jego stwierdzono, że był wściekły. 
Wydział zdrowia publicznego wzywa przeto oso­
by pokąsane, by w interesie swego zdrowia zgło-

Na Lę propozycję ze strony robotników przed­
stawiciele budowniczych oświadczyli, że zwołają 
w swych stowarzyszeniach zebrania według 
brzmienia statutu, co potrwa około 3 tygodnie, i 
zażądają od swych mocodawców upoważnienia 
do ustępstw.

Tak nieustępliwe stanowisko przedsiębiorców, 
jakoiteż przewlekanie sprawy jest puowoikowa- 
niem robotników. A drożyzna artykułów żywno­
ściowych tymczasem rośnie. Głód jest złym do­
radcą! Odpowiedzialność za skutki lego rodzaju 
taktyki przedsiębiorców spadnie na nich w zu­
pełności, gdyż zanadto już przeciągają strunę cier 
pliwości robotników.

— OOO —

ceglarskich o byt
sypania robotników ziemią, 'bo .niekwalifikowani, 
pracujący za marny grasz, są przywalani przez 
6-metrowe figury, a robią to dla zarobienia na ży­
cie, tracą je i  pozostawiają rodziny na pastwę lo­
su. Talde wypadki miały już miejisce w kilku 
cegielniach, jak Enka, Sohónfelda, Banku hip., 
Nachla, Reissa i Ra alba. Jest jeszcze i tak, że pra­
cują całe rodźmy, ojciec z  synami, żoną, ale w li­
stach plac figuruje ilytlko jeden człowiek i ten tylko 
jest ubezpieczony .v Kasie chorych i fund. bezro­
bocia. Książeczek obrachunkowych nie wydaje się 
robotnikom, bo uprawia się różne manipulacje i 
trzeba się włóczyć po sądach, aby te krzywdzące 
•manipulacje prostować. Robotników zarabiają­
cych po 8—10 złotych, ubezpiecza się od 3—6 zł. 
Aby ten niesłychany stan rzeczy utrzymać, opłaca 
się zauszników, aby za faibrykanekie pieniądze roz­
bijali solidarność robotników ceglarskich i ich 
związek.

Wobec tego zgromadzenie robotników cegłar- 
skoch uchwaliło nie odstąpić od płacy 14 zł. za 
1000 cegieł, a  nadto zbojkotować warchołów i pro­
wokatorów. Napiętnowani zostali Kwolek M., Gól 
M., Zarzycki Fr., Buczkowski A., Szewczyiiski A., 
Felsztyński J., W irek P. i  Szewczuk M.

Zgromadzeni postanowili zrobić wszystko, aby 
nie dopuścić do dalszego wyzyskiwania robotni­
ków. Na tam o godz. 8 wieczór zamknął przewki- 
dniezący zgromadzenie.

* * *
STRAJK W CEGIELNI W KRZYŻU

W cegielni Rubina Sommera w Krzyżu pod 
Tarnowem wybuchł 4 bm. rano strajk przeciwko 
obniżce płac robotniczych. Strajkują wszyscy ro­
botnicy bez wyjątku. Obniżone płace miałyby 
wynosić dla dziewcząt 11 gr. od tysiąca cegieł, 
dla chłopców przy wózkach 13 gr., na dołach 
20 gr., zawóz 1 zł. 70 gr. na 7 osób itd. Oczywi­
ście zarobki takie są nie do przyjęcia.

siły się w wydziale IV magistratu, pl. Dąbrow­
skiego 3 I p.

KLĘSKA TYFUSU PLAMISTEGO W POW IE­
CIE DROHOBYCKIM. W górskich wsiach powia­
tu drohobyekiego szerzy się epidemja tyfusu pla­
mistego. Dotychczas zanotowano 40 wypadków 
tej choroby, w tem dwa śmiertelne.

BORYSŁAW. Urzędnik postrzelił się. W dniu 
3 m aja w Drohobyczu, przechodnie ulicy Mickie­
wicza, usłyszeli strzał z domu, w którym mieści 
się kawiarnia Scholza. Powstało małe zamiesza­
nie. Niebawem wyjaśniło się, że strzał ten oddał 
do siebie z rewolweru urzędnik prywatny Józef 
Stoclc, raniąc się ciężko w głowę. Rannego w sta­
nie beznadziejom  przewieziono do szpitala. 
Przyczyna usiłowanego samobójstwa nieustalona.

BORYSŁAW. Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
kopalni Stakland, Stanisław Tarnawski, przecho­
dząc przez las w  Borysławiu, pośliznął się tak nie­
szczęśliwie, że złamał nogę. W  stanie ciężkim od­
wieziono go do szpitala

STANISŁAWÓW. Omal nie katastrofa. Auto 
ciężarowe firmy Brettler, kierowane przez szofe­
ra Baumana, najechało na zaporę kolejową w Je- 
zupolu i przełamawszy ją, wjechało na lor. Zdą­
żający z Halicza pociąg towarowy został zatrzy­
m any i po usunięciu zapory, puszczony w dalszą 
drogę. Powodem wypadku był zły stan hamulca 
w samochodzie.

KOŁOMYJA. Samobójstwo. Wczoraj wieczo­
rem, gdy pociąg Nr. 3956, zdążający z Kołomyj i 
do Delatyna, zbliżał się do przystanku kolejowego 
Sadzawka, nieznana kobieta wiejska rzuciła się 
pod kola lokomotywy pomiędzy szyny, wskutek 
czego doznała tylko licznych potłuczeń. W stanie 
groźnym przewieziono ją  do szpitala w Delatynie. 
Powód usiłowanego samobójstwa nieznany.

Rozbicie p e M t a c y j  w przemyśle budowlanym
PROWOKOWANIE ROBOTNIKÓW PRZEZ PRZEDSIĘBIORCÓW

się tam pracuje. la k  często bywają wypadki za-
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W ypłata poborów na raty
Jeśli Kasa chorych znaną jest z tego, że wkładki 

ściąga jak  podatki, nie kwapi się jednak ta  in­
stytucja, opanowana óaaś przez sanatorów, £ wy­
płatą należnych poborów swym pracownikom. — 
Oto do dnia dzisiejszego pracownicy lwowskiej 
Kasy chorych nie otrzymali należnych im pobo­
rów za maj, a  nawet za kwiecień! Sanacyjni go­
spodarze kasowi zbywają pracowników jedynie 
wypłatą ,,a conta“.

Z SALI SĄDOWE!
PROCES PRZECIW 12 UKRAIŃCOM 

W  SOKALU
W Sokalu rozpoczął się proces przeciw 12 U- 

kraińcom, oskarżonym o przeprowadzenie pry­
watnej konskrypcji na terenie powiatu sokalskie- 
go, co jest wzbronione odnośnym paragrafem 
rozporządzenia o konskrypcji. Wobec powołania 
nowych świadków tak ze strony prokuratora jak 
i obrony, rozprawę odroczono do 13 maja.

Proces dra Vinzenza
Wczorajszy dzień rozprawy o miljonowe nad­

użycia na szkodę „PoJminu” rzuca charaktery­
styczne światło na stosunki, panujące w owym 
czasie w „Polminie”, tudzież można wyczuć, że 
w tej zagmatwanej sprawie szukać należałoby 
źródła u szczytów.

I tak świadek dr. Barach, prokurent „Produkcji”,
odsłonił po trosze zawiłe kombinacje handlowe 
dra Yinzenza z „Polminem”, na podstawie któ­
rych zadłużenie „Produkcji” osiągnęło cyfrę 1 mi- 
ljona 200 tysięcy złotych, aczkolwiek gwaran­
cyjne jej weksle wynosiły tylko 150 tysięcy zło­
tych.

— Gdy zawiadomiłem o wzroście długów ów­
czesnego dyrektora „PoLminu” prof. Pilaita, ten 
polecił mi napisać do dra Yinzenza, który wów­
czas przebywał zagranicą, ażeby ten.- uporząd­
kował te sprawy.

Magiczna paka
W bratnim naszym organie krakowskim „Na­

przodzie” czytamy:
Wycieczki i turyści zwiedzający Wawel ude­

rzeni są niemile zasłoną z desek, którą — z chwi­
lą nastania w naszem mieście rządów sanacyj­
nych — zakryty został pomnik Kościuszki, sta­
nowiący w tern miejscu, zwłaszcza na Ile zacho­
dzącego słońca, wspaniałą dekorację historyczne­
go wzgórza i doskonałą ilustrację naszych dzie­
jów dla cudzoziemców. Tylko wtajemniczeni jed­
nak wiedzą, co zapowiada ta zdaleka widna ta­
jemnicza paka. Przygotowuje się pod nią, po ci­
chu, pewna przemiana. Pewnego pięknego poran­
ku na miejscu Kościuszki zobaczą zdziwieni mie­
szkańcy Krakowa in-ną postać. Kościuszko pój­
dzie znowu — na jakiś czas już tylko, na szczę­
ście — na przechowanie do szopy, a  kierownicy 
wycieczek szkolnych otrzymają polecenia, aby 
poruczona ich kierownictwu młodzież pamiętała 
przez odkrycie głów oddać hołd „jedynemu” 
„wielkiemu" człowiekowi. Przy tej sposobności 
okaże się może potrzeba kilku wilczych biletów: 
nie zaszkodzi... do czasu...

Obywatele Krakowa m ają jednak prawo żądać, 
aby pomnik Kościuszki nie zniknął z czasem zu­
pełnie i na zawsze, jak generał Zagórski.

■Przeciw hemoroidom 
jedynie „HĘRI BAL,
najtańszy i naj 
lepszy środek
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Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych

KOMUNIKATY
POSIEDZENIE KOMITETU PROPAGANDOWEGO

ZA „DZIENNIKIEM LUDOWYM*1 odbędzie się w nie­
dzielę 8 maja o godzinie 11 przed południem, w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. Obecność wszystkie* członków 
komitetu, oraz prezydiów komitetów dzielnicowych ko­
nieczna.

KOMITET PPS DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE. W po­
niedziałek 9 bm. o godzinie 7 wieczorem zebranie z na­
stępującym porządkiem: 1) Referat tow. R. Fióhlicba: 
„Dlaczego mamy 20 milionów bezrobotnych?” (z prze­
źroczami). 2) Sprawy organizacyjne.

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Walee 
zgromadzenie w poniedziałek 9 bm. o godzinie 19 w lo­
kalu ZZK (ul. Gródecka 69) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie; 2) sprawozdanie ustępującego 
zarządu; 3) wybór nowych władz; 4) wnioski i inter­
pelacje.

PORADNIA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI w lokalu 
OKR (ul. Rutowskiego 23, II p.) w II kole TUR czynna 
we wtorki punktualnie o godz. 6 pop. Lekarka specja­
listka udziela bezpłatnej porady wychowawczej mat­
kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, do­
kuczliwe, nerwowe i wogóle trudne do prowadzenia. 
Dzieci poprzednio zgłoszone mają pierwszeństwo.

BEZROBOTNI PRACOWNICY UMYSŁOWI, zareje­
strowani w Radzie Okręgowej Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych pracowników umysłowych we 
Lwowie (ul. Kopernika 26, II piętro), zechcą zgłosić się 
tamże w godzinach między 17 a 18 po odbiór kart 
chlebowych.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Puszcza”.
CAS1NOO .Nenita, kwiat Havanny".
CHIMERA: „Cygańskie romanse”.
GRAŻYNA: „Romans z porucznikiem”.
KOPERNIK: „Klątwa rodu Mandarynów” oraz ,.Tng.ari‘ . 
LEW: „Cham” według pow. E. Orzeszkowej. 
MARYSIEŃKA: „Klątwa rodu Mandarynów” oraz I-n- 

gari“.
MIRAŻ: „Walc mił-ośd .
OAZA: „C. k. Feldmarszałek1*.

PAŁACE: „Szanghaj-ekspress'*.
PAN: „Kónigsmark”.
PASAŻ: „Człowiek bez nerwów**. 
PROMIEŃ: „Upadły Anioł".
SŁOŃCE: „Pat i Pataohon jako włóczęgi1*. 
STYLOWY: „Madame Satan” i komedja. 
UCIECHA: „Ogień”.

RADJO LWOWSKIE 
Niedziela 8 maja

10,00: Nabożeństwo z archikatedry lwowskiej. 11.58: 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.15: Poranek symfoniczny z Fiiiharmonji warszawskiej. 
W programie utwory Edwarda Griega. 14.00: „Młodzież 
przysposobienia rolniczego w walce z chwastami”. — 
14.20: Muzyka. 14.40: ,,Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba”. 15.00: Muzyka. 15.15: Program dla dzieci star­
szych i młodzieży. 16.20: Gramofon. 16.40: „O celu, 
zadaniach, działalności polskiego Czerwonego Krzyża”. 
1650: Gramofon i „Silva rerum”. 17.15: Odczyt. 17.30: 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17.45: Koncert 
orkiestry policyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmaitość'. 
19.25: „Od SOS na Titanicu do dzisiejszego nadajnika 
amatorskiego". 19.40: Gramofon. 19.45: Słuchowisko z 
Warszawy: „O prawa kobiety”. 20.15: Koncert popu­
larny z Warszawy. 2155: Kwadrans literacki. 22.10: 
Pieśni. 22.45: Wiadomości sportowe. 23.00: Muzyka ta­
neczna.

Poniedziałek 9 maja
11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo­
fon. 14.45: Gramofon. 15jG5: Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężna z Warszawy. 15.15: Przegląd komuni­
kacyjny. 15.25: „Bilans ankiety w szkole". 15.50: Gra­
mofon. 16.20: Lekcja francuskiego z Warszawy (kurs 
elementarny). 16.40: Gramofon i „Silva rerum”. 17.10: 
^Bohaterowie”. 17.35: Muzyka lekka. 18.50: Rozmaito­
ści. 19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.25: Felieton 
p. Haliny Górskiej. 19.40: Gramofon. 19.45: Dziennik 
radiowy. 2050: Felieton: „Jak słyszymy muzykę przez 
radio”. 20.15: „Lwów — Rum-unji”. 21.35: Felieton: 
„Catena wyrzekania”. 2150: Recital fortepianowy. — 
22.40: Dodatek do dziennika radiowego. 22.50: Muzyka 

1 taneczna.

U niw ersytet Ludowy i T. U. R. we Lwowie
otworzył w lokalu Księgami Ludowej, ulica Szajnochy 2

WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
zaopatrzoną w książki beletrystyczne, popularno-naukowe i lekturę dla młodzieży 

szkolnej, w języku polskim i niemieckim. Opłata bardzo niska.
Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych,' T.U.R. i Uniw.

Parasole za darmo
nikt nie daje, — ale niże] c e n  w iasnych
dostać można tylko w W ytwórni P araso li
L w ó w - K A Z I M I E R Z O W S K A  4 , 1. piątro S. KORKES

R e p erac je  I pokrycia  p o  najn iższych  ce n ac h .

W yrób K ra jow y  I Wyrób Krajowy

Motopompy „LE0P0LIA  3 3 "
Model 1932 ulepszonej konstrukcji. Wydajność 600 lt 
przy 6 atm. — Motopompy pozostają pod kontrolą 
Głównego Związsu Straży Pożarnych. Samochody 
pożarnicze, si«awki ręczne, przenośne i przewoźne, 
beczkowozy, oraz wszelkie narzędzia pożarnicze

poleca
n  • .  • i robryka motopomp, narzędziUna strażacka ■ — — 'rsr",aua‘'
Lwów, ul. Boczna Pijarów 3, lei, 14-84.

TOWAUZYSZE! TOWARZYSZKI! 
j  ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

Walne Zgromadzenie
Członków Związku Metalowców

odbędzie się dnia 8 m aja 1932 r . o  godz. 10 rano
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Zarządu;
3) Sprawozdanie kasowe;
4) Udzielenie absolutorjum ustępującemu Za- , 

rządowi;
5) Wybór nowego Zarządu;
6) Wnioski.
Związek Robotników Przemysłu Metalowego 

w Polsce
Oddział 27. — Lwów I.

Sekr.: M. Krupa Przew.: M. Pieniaga.
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< O G Ł O S Z E N I A
M E B L E  różne8° rodzaju najkorzystniej nabyć m  h  w  s .  !■ można u znanej firmy----------- -
„DOROTEUM", Sapiehy 34. Tel. 15 01.
Do g o d n e  warunki._________________  Dogodne warunki.

P. T. Kolejarze!
8 Okulary, cwikiery, termometry itp,

po-eca najtaniej
OPTYCZNY SKLEP OKULUM
Isona Sapiehy 28.

Reperacje szybko I tanio. Reperacje szybko i tanio.

P A R C E L E
NAJPEWNIEJSZA LOKATA

słoneczne, suche i równe, przy drodze kulparkowskiej
sprzeda Dr. Marceli Buber, Sykstuska 16.

Pracownia rzaźbiarsko-kamieniarska
O. DREHERA

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres rzeź- 
biarsko-kamieniarski, jak: GrObOWCC, Pomniki, 

F ig u ry  °raz wszelkie roboty budowlane.
Lwów, u l. Piotra L. 6 A.

Mieszkanie ul. Pijarów L. 34.
Udziela się kredytu. Udziela się kredytu,

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości literackie 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopism 

społeczno - literackich.
Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast.

N iebyw ała o k az ja  1
W firmie „GOLF", Kilińskiego 1,
sp rzedajem y: P ończochy ,  Rękawiczki, 
Jumpery, Bieliznę damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na firmę!

Wspaniały pokaz nowych 
S n S ł& B Z B  tricków jeździeckich!

Tempo akcji Hazard wyścigów! Miłość dwojga młodych! 
Wszystko to ujrzycie w świetnym filmie sensacyjnym p, t.

Człowiek bez n erw ów
z ulubieńcem publiczności Ken w rdli głównej.

FABRYCZNY SKŁAD
Łóżeh ttelalow uch  
1 WózhOw Dziecinnym

WOŁKOWYSKI
LWÓW, UL. KOPERNIKA 5

T elefon  05-97.
Ceny ściśle fabryczne.

Materacowe . . . Zł. 20*—
Łóżka żelazne . „ Zł. 16*—
=» atki do łóżek . . Zł. 24*—
L ŻAKI . . . Zł.9-50
Wyroby k o s z y k a r s k i e — ki l i my

poie«« Ludwik H egediiss, Lwów, Haliska 5, tel. 30-32.
Filja: Kopernika 11, tel. 26-09.

1111 Ul UTT Pi 5 Ił. IIE 11E
Zarząd Dóbr Patyków

(POCZTA 1 STACJA KOLEJOWA STANISŁAWÓW)
po zamknięciu L i II. parcelacji Olesiowa, który obecnie stanie się uzdrowi­
skiem z łazienkami leczniczemi ze względu na dowiercone źródło solno- 
jodowo-bromowe, a więc po sprzedaży przeszło 4000 parcel z tego kompleksu, 
przystąpił Zarząd za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego w Stanisławowie 
Nr. 8235, z dnia 31 XII. 1930 r. do dalszej parcelacji części swoich posiadło­
ści pod nazwą .Zosinek” — w niezwykłe pięknej okolicy (tuż obok uzdro­
wiska Olesiów). Pragnąc stworzyć tam dalsze urocze letnisko i umożliwić 
każdemu posiadanie własnej pięknej willi dla spędzenia wakacyj pod 
własnym dachem tanto i wygodnie, rozpoczyna obecnie dalszą sprzedaż 

parcel i to po bardzo niskiej cenie, bo
PO  1 ZŁ. ZA SĄiESi Kw ADMATFOWY =  (3 m 2 @0 cm 2)

Na wybudowanie willi z ogródkiem potrzeba około 100 sążni2 
tj. 360 m2, co kosztuje zaledwie
zł. 100 gotówką, lub w ratach spłacalnych po zł. 5*—

miesięcznie przez 2 lata.
Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni, płaci raty miesięczne 

po 5 zł od każdej parceli.
Równocześnie Spółdzielnia w Olesiowie „NOWA OSADA* wybu­

duje dla zachęcenia parcelantów pewną ilość małych will drewnianych, 
jedno, dwu i trzyizbowych, po nadzwyczaj niskich cenach ze względu 
na dostarczony przez Zarząd dóbr materjał, a wille spłacalne będą ratami 
miesięcznemi po 35 zł, 50 zł, 75 zł i 150 zł przez 2 lata, zależnie od 
wielkości willi.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje: Zarząd Dóbr Pacykdw, 
op. S tanisław ów , lub w e  Lw ow ie, pl. Marjacki 10.
ZIEMIA NA RATY! WILLE NA RATY!

Wyciąć i przesłać pod adresem:
K ancelarja Zarządu dóbr Pacyków , p. Stanisław ów .

ZGŁOSZENIE.
Na podstawie ogłoszenia w „Dzienniku Ludowym" zgłaszam chęć 

kupna sążni kwadratowych parceli w Zoslnku.
Również zgłaszam chęć nabycia willi izbowej, prosząc o przysłanie 

mi dokładnych warunków kupna tak parcel jak i willi, podaję swój adres:
Imię i nazwisko ............. — ----------------------- zaw ód--------------------------
Dokładny ad re s_________________________________________________

S

dnia 1932.

Rozpowszechniajcie Dziennik L u d o w y !

i

&

|  Ł Ó Ż K A  n a  ra ty :
J K uchenne 10 zł, S ia tk o w e  35 z!. M osiężne 
2  150 zł, D ziecięce  35 zł, W kłady  d ru c ia n e  25 zł.

TAPCZANY higjeniczne 100 zł.
5 M A T F D A P P ' 8poduszki 22 zł,włósien- ■ lwiM I L r l H w U , ne 65 zł} OTOM ANY
•  gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 45 zł.

FABRYKA

ZAKS i
Telefon Nr. 79-99.

meble J a b  tagllO można kupić za go­
tówkę i na raty, każdy winien 
się przekonać, zwiedzając DOM 

MEBLOWY „Silesia", Lwów, ul. Brajerowska 3. 
Kolosalny wybór kompletów i sziuk pojedynczych.

Spec. chorób o s  M W
wewnętrznych ■ M i  P W  8 ■

Prześwietlanie Roentgenem
Leczenie Diatermia i lampa Kwarcowa
Jagiellońska 11. rei. 9 4 .1 0 .

t KOPNO 1 SPRZEDAŻ 1
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

P antofle, meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

GAŁGANKI — okrawki krawieckie kupuje lub wyko­
nuje trwałe chodniki tkalnia „Gospodarz", Lwów, ul. 
Gródecka 101. Poleca: linewki, sznury, konopie, kła­
ki, płótna gospodarskie, sienniki i t p.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych robót 
filetowych, R. HAFTKA, ul. Kopernika 17, I. p., tel. 
46-56, poleca swoje wyroby najtaniej (bo na piętrze) 
i na najdogodniejszych warunkach. Firanki filetowe 
od zł. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowią­
zuje do kupna. 115

MAMUSIU _  proszę cię, zapisz sobie ten adres Pierw­
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA- 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mło­
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i po za­
chęcających cenach.

WÓZEK DZIECINNY duży, prawie nowy, tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Potockiego 8, III p. na prawo.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE DAMSKIE PO ZŁ. 65
i wyżej, kostiumy piękne od zl. 85, suknie, bluzki itd. 
bardzo tanio sprzedaje znana firma Jakób Posament, 
Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Żorża). .

HEBLE 1 SPRZĘTY 1
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, że 

takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na* dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 24

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupuiąc 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle. Firma SAŃD- 
KER. wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na własnej suszarni 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie. Jadalnie. Sa­
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany. 
Bufalki, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle naj­
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do­
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa­
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

PRZEMYŚL 1 RĘKODZIEŁO i
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma 

teraców, otoman., kanap, wraz z dezynfekcją w jednyr 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, te 
77-99. 2k

Redaktor odpowiedzialny: M arjaa Por czak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego.


